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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie s s ę  do 1-go Maja-
Międzynarodowego Święta Pracy!

Obchód 1 maja w Warszawie.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. zawiadamia, iż w  dniu 1-go Maja 

odbędzie się o godzinie 10,30 WIELKI WIEC MAJOWY na Placu Teatralnym. Po wiecu 
pochód majowy. O godz. 3-ej (po skończonym pochodzie) Akademja Majowa.

AKADEMJA.
W  dniu 1-go Maja o godz. 3 po poł. w  

Cyrku p. M roczkowskiego, odbędzie się 
W ielka Akademja Majowa.

Zaproszenia na Akademję wydawane 
będą codziennie od poniedziałku 26-go 
kwietnia od godz. 10 rano —  1 po poł. i 
od 5 — 7 w iecz.

W szystkie dzielnice i organizacje par-

W  czw artek dn, 29 b. m. o godz. 5.30 
po poł. w salt teatru Powszechnego, Lesz
no róg Żelaznej, odbędzie się

WIELKI WIEC POLITYCZNY.
Przemawiać będą tow , tow .; poseł 

Rajmund Jaworowski, radni T. Szpotań- 
ski, M. Piłacki i Podniesiński.

tyjne, niezw łocznie u sta lą  jaka ilość za 
p roszeń  jest im po trzebna, poczem  zgłoszą 
się do S ek re ta rja tu  po o trzym anie tak o - ; 
wych,

N iew ydane zaproszen ia m uszą być 
zw rócone S ek re ta rja to w i O. K. R. najpó
źniej w P ią tek  33 kw ietn ia  do godz. 7-ej ; 
wiecz.

W IEC MŁODZIEŻY NA „OCHOCIE".

Dzisiaj, i. j, we czw artek, o godz, 6.30 w 
lokalu -P. P. S. dzielnicy „Ochota", G rójecka 
9, odbędzie się 1-szo majowy wiec młodzieży 
— organizowany przez Kolo młodzieży rob. T. 
U. R. „Ochota".

Przem awiać bedą tow. tow, Dubois, J a 
błoński, Obarski, Skoczylas i Spiczak.

Towarzysze stawcie się licznie.

P. P. S. przeciwici CUjeiile 
i komunistom.

Przemówienie posła tow. Diamanóa.
CEL WSTĄPIENIA P. P. S. DO KOALICJI.

Stronnictw o moje w stąpiło  do koalicji 
a po kilku m iesiącach z niej wystąpiło, w o- 
bu w ypadkach w przeświadczeniu, że od
d aje  społeczeństwu usługę. Chwyciliśmy za 
wiosła, aby przeprow adzić naw ę państw o
w ą przez niebezpieczne miejsce, ale prze
konaliśmy się, że ster tej nawy jest w nie
dobrych rękach i  że k ierunek R ządu  jest 
■zgubny. Słyszałem  słowa pochw ały dla m e
go stronnictw a, że jego udział w Rządzie był 
ofiarą, A le my nie dla ofiary weszliśmy do 
Rządu, myśmy bronili interesów klasy ro 
botniczej. k tóre są interesam i całego spo
łeczeństw a. P. P. S. stała w  pierwszym  rzę
dzie budowniczych Państw a, (Głos: Dobrze 
sią dzieje)  a jeżeli dziś się źle dzieje, to my 
nic żałujem y naszej pracy i ofiar, bo nie 
zwracam y się przeciwko Polsce.

Pracow aliśm y w ostatnim  Rządzie mi
mo trudności i sprzeczności w  jego łonie, 
powiedzieliśmy sobie, że przetrw am y 
w spółrządy p. St. Grabskiego, bo gdy mi
nie najcięższa chwila, to i z nim rozegram y 
partję , dążąc do tego, żeby mniejszości w 
Pclsce czuły się u siebie.

NASZ PROGRAM  A PROGRAM P. ZDZIE- 
CHOWSKIEGQ. WALUTY.

A kcja nasza się nie udała. P rzedłożyli
śmy nasz plan, k tóry  stoi na gruncie pol
skiej teraźniejszości —  przeciw ko pianowi 
p, Zdiziechowskiego, k tóry  nic wspólnego 
nie ma z sanacją. Zażądaliśm y okupacji 
wszelkich w alut pow stających z eksportu 
polskiego zagranicę. Bo uważamy, że m eto
da  p. Zdziechtowiskiego popraw iania w aluty 
przez uzyskanie równowagi między przyw o
zem a wywozem., przypom ina chlapą M órv 
powiedział: term om etr idzie do góry, a 
deszcz idzie na dół. M am y coraz ładniejszą 
równowagę w bilansie handlowym, a tem 
gorszą w alutę. Dlaczego? Bo bilans p łatn i
czy jest nędzny, 'bo waluta zostaje zagrani
cą. Gdyby m inister skarbu mógł dyspono
w ać całą w alutą za eksport, nie byłoby w a
hań waluty, i kabaretow y aktor nie mógłby 
mówić na scenie d o  kolegi. Czemu tak ska 
czesz jak nasza w alu ta? A le w ysyłanie zło
tych zagranicę, ażeby tam  kupić walutę, 
k tó rą  p. Zdziechowski potem  po niższym 
kursie sprzedaje przedsiębiorcom , to jest 
szkodzenie walucie polskiej, P. Zdziec..ow- 
ski mówił o wszvstkiem  tylko me o u- 
chwyceniu walut, bo na to nie pozw alają

mu ludzie, m ający wielkie korzyści ze spe
kulacji w alutowej.

BUDŻET P. ZDZIECHCW SKIEGO.

Podczas gry program  p. Zdziecnow- 
skigo jest antńnwestycyjny ,  nam  chodzi o 
to, aby uzyskać środki na zapłodnienie na
szego przemyśla. Poobryw ać z budżetu po
zycję po  pozycji i powisadzać mylne liczby, 
sztucznie doprowadzić do  obrazu rów now a
gi, to jest robotą lekkomyślnego gospoda
rza, który przy kcńcu roku dopiero  widzi, 
że się pomylił. Uważam  znaczną część tych 
pozycyj za nierealną. Nie jest np. prawdą, 
aby przy podwyższonych cenach konsumeji 
spirytusu m ożna było uzyskać odpowiednio 
większy dochód- O mylności takiego rachun
ku przekonał się julż tram waj warszawski, 
i o tem  przekonał się już także ,p. W ł. G rab
ski.

INFLACJA P. ZDZIECHOWSKIEGO.

P. Zdziechowski żąda także łagodne; 
inflacji, i przyznam , że będzie ona narazić 
łagodną. A le z tem  jest tak  jak z cnotą nie
wieścią: k to  ra z  się z niej w yłam ał \ poko- 
sztow ał słodyczy, ten grzeszy coraz częś
ciej. M inister żąda 81 mil. A  gdy będzie p o 
trzeba w ięcej? A  gdy podatki nie dopiszą, 
gdy w aluta pod wpływem  bilonu, pod wpły
wem tej konisumcyjnej inflacji bęldzie spa
dała? G dy w ydatki s taną się. większe, bo 
przecież sprow adzam y ogrom ną m asę a rty 
kułów, których się w yrzec nie m ożemy? P- 
m inister mówi o taniości a sam  podnosi ce
ny tytoniu o 20%, bo sprow adza surowiec 
z zagranicy. N aw et najw iększy zwolennik 
p. Zdziecłhowskiego nie w yrzeknie się rano 
kawy i woni cygara. fP . Wasyńczuk: A  
chłop za machorką bądzie przepłacał). Ja 
byłbym  za tem, żebyśm y z opozycji wególe 
przestali palić, a W y Panowie przestańcie 
pić a będziecie robić skuteczną opozycje dla 
zdrowia narodu. (Głos: Toby był sabotaż 
państwowy). Ja im radzę, bo  wiem, żc nie 
usłuchają. (Wesołość).

Wiem, że program  p. Zdziechowski ego 
ma w  bogatszych kołach społeczeństw a wie
lu zwolenników. ( Głos na prawicy: I  w  bie
dniejszych).  Bvw ają idjoci i w  biedniej
szych sferach. Niemcy m ają  przysłow ie: nie 
sprzyjaj rzeźnikowi, k tóry  cię zarżnie. A le 
Pan ma rację, bywa takie bydło, k tó re sym
patyzuje ze swoim rzeźnikiem. Jeże li p. 
Zdziechowski cieszy się  ze spadku przy
wozu, to  stw ierdzam , że spadł przyw óz ba

wełny, wełny, książek, są to objawy klęsko
we! A le za to  przywóz jedwabiu się wzmógł!

SPRAWA WZMOŻENIA KONSUMCJI. 
PATRJOCI NAMIĘTNIE SSĄCY OJCZY

ZNĘ...
W szystkie kom binacje oparte  na sprze

czności z natu rą  rzeczy, muszą zawieść. 
K w est ją  główną dla Polski i dla Europy 
jest kw estja  konsumeji, nie kw estja w y
twórczości. K to  chce gospodarstwo Polski 
naprawić, musi się s ta ra ć  o wzmożenie kon
sumeji. Mimo słabości naszego przem ysłu, 
naw et tej słabej p rodukcji w Polsce skon
sumować nie można. G dyby kensum cia w 
Polsce w eszła na norm alne tory, nie mieli
byśmy klęski Węglowej, żelaznej. M amy bo
wiem dziś u nas ten paradoksalny stosunek, 
że gdybyśmy sam i nie mieli węgla, rudy, ro
py, tobyśimy mieli cukier, naftę, węgiel o po
łowę taniej. (P. Szydłowski: Trzebaby bez
robotnym wiącej płacić). Panie łaskawy, 
Szw ajcar ja nie ma ani. węgla, ani ropy ild a 
nie p łaci na bezrobotnych. P łaci natom iast 
na bezrobotnych A nglja, k tó ra ma węgiel. 
To jest przykładem , jak dziw ne są przebie
gi naszego życia gospodarczego, A le pod
czas gdy A nglja swój protekcjonizm  opłaca 
ze skarbu nie podw yższając podatków, to 
my nasz protekcjonizm  opłacam y drożyzną  
w  kraju. W łosi, Norwegowie dostają nasz 
węgiel za połową naszej ceny, A nglja kon
sum uje nasz cukier za A naszej ceny. N a j
biedniejsi ludzie w naszym  k ra ju  p łacą tę 
różnicę między ceną św iatow ą a naszemi 
cenami. Co za dziwnie patrjo tyazna polity
ka gospodarcza. Nikomu nie zaprzeczam , 
miłości ojczyzny, ale rodzaj tej miłości jest 
różny. Jedn i kochają M atkę Ojczyznę, tak 
że leżąc u jej piersi, s.są ją  i sisą bez końca, 
drudzy kochają ją  w ten sposób że ją  ży
wią i um ożehniają jej żywienie tam tych sy
nów, którzy ją  tak  nam iętnie ssą.

ROZPRAWA Z KOMUNISTAMI.
P. W arszaw ski objawił tu  wielkie sym- 

patje  do prawicy. (P. Skrzypa: Wczoraj
powiedział, by wziąć ich za mordą i skręcić 
im łeb). Dziś' chwalił p. Grabskiego, 
chwalił prawicę za rozum  i konsekwencje. 
W spółczuję praw icy z powodu tych po
chwał, zresztą miał rację, bo reakcja  to 
jest jego przednia s tr a ż . (P. Skrzypa prze
rywa). Niech P an  uważa na tę przednią 
straż i na swoją Rosję. Chciałbym widzieć 
tych rosyjskich socjalistycznych chłopów, 
jakby głosowali do parlam entu, i w tedy d o 
piero mówcie mi o socjalistycznej gospo
darce w Rosji. P rzecież to jest gospodarka 
kapitalistyczna. (P. B. Hausner: D yk ta tura ). 
D yktatura, k tóra odbudowuje kapitalizm . 
:P. W arszaw ski ma do mnie żal, że moi 
przyjaciele za m oją zupełną zgodą zasiada
li w R ządzie koalicyjnym . Czy ja  mam do 
niego żal, gdy on zasiada p rzy  jednym  stole 
z kapitalistycznym  rządem  angielskim, albo 
z włoskim, do którego m a on wielką syU pa- 
tję—bo to jes t zw yrodniały syn te ; samej 
■matki, (wesołość), że chodzi tam prosić o 
kredyty  i raz prosi, raz grozi. (P. W arszaw
ski p rzeryw a) . Panie kolego, w  czasach nie
woli myśmy stali na gruncie Polski, a V7v 
n a  gruncie Rosji. I w tedy, i dziś pan)sta łeś 
na gruncie państwowości rosyjskiej. Ale 
my stoimy na gruncie państwow ości pol
skiej. A gdybym ja miał do wyboru, czy 
P an  m a rządzić, czy tow. M oraczewski, tc 
jabyrn przeciw  P an u  rew olucję urządził, 
(P. Skrzypa: A  przeciw temu Rządowi nie 
1urządza Pan rewolucji). Nie jestem  tak o- 
tw arty, jak p. W arszaw ski, żebym zapo
w iadał: ja  P ana złapię za^gardło  (w eso
łość), gdy przy jdzie  czas złapać, to się ich 
złapie (wesołość), ale to musi być h istory
czną koniecznością. Dla przyjem ności p. 
W arszaw skiego, d la  zrealizow ania jego pro
gramu rew olucji światowej my tego nie zro
bimy. Czas wybierzem y sobie sami. J e s te ś 
my stronnictw em  walki, ale m am y taktyką  
socjalistyczną, a nie bolszewicką.

„JEDNOLITY FRONT".
P. W arszaw ski wzywa nas do jednoli

tego frontu. Całkiem  niedaw no bardzo sk ra j
na p art ja angielska N iezależna P a rtja  P ra 
cy chciała zbliżyć się do p a r tji komunisty-

W dzisiejszym numerze:
P. P. S. PRZECIWKO CHJENIE I KOMUNI

STOM. Przemówienie tow. Diamanda.
BURZLIWE ZAJŚCIA W SEJMIE. Posłowie 

Polakiewicz i Smoła wołają, że p. Zdzie
chowski jest ministrem złodziei.

WALKA O CYNK. Firma „Giesche" zwy

ciężyła 3 głosami.
Z DOLI EMIGRANTA POLSKIEGO. Pomór 

dzieci na okręcie „Belvedere",
W SPRAWIE TOLEROWANIA PRZEZ WŁA

DZE FASZYSTOWSKICH SPISKÓW. In
terpelacja P. P. S. z powodu prowokacyj
nych ulotek Straży narodowej.

SPRAW Y FUKS - ZAPŁATYŃSKI. Przemó

wienia obrońców.

cznej, aleście ich oblali kubłem  pom yj. W 
M iędzynarodów ce tylko 3 głosy padły  za 
tem porozumieniem — ogromna większość 
p ro le ta rja tu  św iata (277 głosów) powie
działa: nie, żadnej wspólności z  komunista
mi. P. W arszaw ski wzywa do jednego fron
tu, a jego kom enda już rozkaże oblać ten 
front pomyjami. (P. Skrzypa. Tak sią Pa
nu zdaje).  Nie mogę znaleźć słowa, żebym 
się nie bał że Pan poczuje się obrażonym. 
W ięc Pan radzisz nam swój socjalizm , ale 
ja nie uznaję Pańskiego socjalizmu, bo nie 
jest socjalizm em  dyktatura komisarzy. Pan 
nam  doradza ich politykę wobec chłopów. 
Lecz czy gospodarka chłopska w Rosji jest 
socjalistyczna? Nie, naw et śladu  tego nie
ma! Dajcie Rosji dem okrację a znikniecie 
jak zmora senna. Ale pooóż W ybyście ;ą 
daw ali? (P. Skrzypa.- Tam jest najwiąksza  
demokracja). W idzę, że nie jestem  w zgo
dzie z Panem  co do pojęcia dem okracji. (P.  
Skrzypa: Naturalnie). W ięc czemu P an  się 
iry tu je?  J a  przyjm uję z chłodem  tę niezgo
dę z Panem . (P. Skrzypa: Ja  również). No 
to dobrze, gdy Pan będzie .mówił, to ja  w yj
dę z sali i nie będę P anu  przeszkadzał. Dla 
nas rozdrobnienie własności ziemskiej m a 
ogromne znaczenie, bo ono złamie potęgę 
warstw y, k tó ra dziś ciąży na  Pollsce w s tra 
szny sposób. (P. Skrzypa: A  co robicie?)
Robimy to co w danej chwili m ożna w Pol
sce robić, ale nie zniszczymy Polski d la  
Pańskiej chimery. (P. Skrzypa: Polski nikt 
nie chce niszczyć). To tak wygląda, jak by 
k to  strze la ł do mnie i pow iedziah ja nic 
chcę pana uszkodzić. (W esołość),  c o  mi za
leży na tem, czy P an  chcesz czy nie, zależy 
mi na tem, co  się dzieje. Otóż gdy się uda 
przeprow adzić reform ę rolną i usunąć tę 
klasę, k tó ra  się przeżyła historycznie, od
damy Polsce ogromną usługę.

PROJEKT OŻYWIENIA PRZEMYŚLU.

M ożna p ro jek t socjalistyczny w ydania 
300.000.000 zł. — nazw ać inflacją, lecz jest 
to zupełnie inny objaw  gospodarczy, gdy 
kw ota ta  przeznaczona jest d la określonego 
celu: pobudzenia gospodarstwa. Połow a tej 
sumy ma być przeznaczona na budow nic
two, pow staną więc nowe wartości, obcią
żone temi sumami, dzięki czem u można bę
dzie ten pieniądz am ortyzować, stopniowo 
redukować, a naw et m ożnaby tę należność 
waloryzować.

Drugą połowę tej sum y proponujem y 
pożyczyć na odbudow ę przem ysłu  —  krzycz 
P an  gwałtu, panie Skrzypa! Uważamy, że 
przem ysłem  chwilowo rząd zą  kapitaliści, 
ale okres ten ma się ku końcowi, gdyż kapi
talizm już się  przeżył. (P. Skrzypa: I Pan 
myśli, że kapitaliści później Panu to odda
dzą?). W tedy  zaproszę j>. W arszawskiego, 
aby ich udusił. (P. Skrzypa.- J ed yn e  mądre  
słowa, jakie Pan pomńedział). Skoro minie 
Pan chwali, będę m usiał zrewidować — to. 
com powiedział. (W esołość).
PROGRAM RACJONALNY A PROGRAM

RABUNKOWY P. WIERZBICKIEGO.

T a pozorna inflacja nie jest więc w 
gruncie rzeczy inflacją — bo jest naw et
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żnacznie mniej sra od potrzeb obiegu, a na
tomiast stwarza wartości gospodarcze i wra
ca do Skarbu. Czy Panowie boicie się zatru
dnienia przemysłu i zwiększenia konsum- 
cji? Podczas kryzysń w  Ameryce przemy
słowcy podnieśli płacę robotników, aby u- 
moiliwić im kuipno towarów, w  ten sposób 
wytworzyli sztucznie zwiększenie konusm- 
cji. Robotnik za 8 godzin otrzymuje tam 
6 dolarów i tam konsumeja jest. Ford bu
duje specjalną fabrykę samochodów dla 
robotników, a gdyby to czynił w Europie, 
zamknięto by go w domu zdrowia. (P.  Wie
rzbicki: My potargamy produkcją i rozsze
rzamy rynek wewnątrzny). Samo cło wyno
si dwa, ttrzy razy tyle, co cała płaca robotni
cza. Przez przedłużenie dnia pracy powięk
szyłoby się tylko liczbę bezrobotnych. Prze
m ysłow cy są dziś w  tern położeniu, że goto
wi są darować podwyżkę ceny o wysokość 
cła, byle pozbyć się towarów — a konsuim- 
ęji niema. I oto przychodzi przedstawiciel 
tego przemysłu — i chce jeszcze wyrzucać 
robotników, aby o ich płacę zmniejszyć 
koszt. Przez to nie uruchomilibyście fabryk. 
Byłem na zebraniu przemysłowców niemie
ckich fabrykantów maszyn i narzędzi, gdzie 
postanowiono rozstać się z tradycją, wycho
dząc z założenia, że tylko dobrze płatny ro
botnik może uratować przemysł. To do al
bumu p. Wierzbickiemu.

PRZECIW LEWI AT AŃSKIE J „SANACJI".

•Kwintesencją programu Ministra 
'Zdziechowskiego jesif polityka p. Wierzbic
kiego, a o ile przemysł uważam za szczęście 
'i konieczność dla Polski, o tyle politykę p. 
Wierzbickiego uważam za szkodliwą dla 
‘przemysłu, szkodliwą dla Polski. Dlatego 
'też głosować będziemy pizeciw prowizo- 
*rjum. (Oklaski na lewicy).

 :.o::----------

INTERPELACJA Z. P. P. S. DO P. MIN.
SPRAW WEWN.W sprawie tolerowania 

przez władze faszystow
skich spisków.

Na ulicach miasta Warszawy ukazała się 
odezwa „StrażyNarodowej"; odezwa ta powo
łuje się na § 3 swego statutu, zatwierdzonego 
przez władze i wzywa cały ogół polski, by go
tów był do czynnej walki w dniu 1-go maja i 
by szedł z pomocą państwowym władzom bez. 
pieczeństwa, „aby zdusić w zarodku próby 
aoarchji i buntu".

Po ulicach miasta Warszawy rozrzucane 
są masowo ulotki tejże samej treści, wzywają
ce  do czynnego wystąpienia w  dniu 1 maja.

Odezwa, plakatowana na rogach ulic nie 
została skonfiskowana ,a również ulotki roz. 
rzneane są po mieście pod okiem władz i przy 
ich zupełnej bierności, a nawet tolerancji.

Organizacja faszystowska pod okiem po
licji uprawia jawnie propagandę bratobójczej 
walki i wzywa społeczeństwo do czynnego 
wystąpienia przeciwko manifestacji robotni
czej w dniu 1-go maja.

Obok policji państwowej, powołanej do 
czuwania nad porządkiem, wyrasta samo. 
zwańcza organizacja, stojąca na usługach re
akcji, uzurpująca sobie kompetencje władzy 
państwowej.

Czyżby władza państwowa już w zupeł
ności zrezygnowała ze swoich zadań i poszła 
na służbę reakcyjnych zamachowców, którzy 
chcą doprowadzić do nieobliczalnych w  skut
kach walk bratobójczych.

Wygląda to jakby na oczywistą prowoka
cję, robioną z wiedzą i przyzwoleniem orga
nów policyjnych, bo robotnicy nie pozwolą 
zakłócić sobie i zaburzyć swego święta robot
niczego j zmuszeni będą do samoobrony.

Już sam fakt, że policja pozwala na takie 
odezwy, wskazuje aż nadto wyraźnie, jak tole. 
rowanie faszystowsko - mcnarchistycznych or
ganizacji przez władze centralne, — zdemora
lizowało i zdezorientowało organa policyjne 
niższego rzędu.

Kto pozwolił na zalegalizowanie takich | 
statutów Straży narodowej, kto dopuścił do 1 
zarejestrowania organizacji monarchistycznej, : 
zwalczającej ustrój republikański Państwa, — ; 
ten musi ponieść odpowiedzialność za wszel- . 
kie skutki tej antypaństwowej roboty.

Zapytujemy Pana Ministra
1) co zamierza uczynić, ażeby antypań

stwowe knowania rzekomo legalnych organi
zacji faszystowskich i monarchistycznych stłu
mić w  zarodku,

2) co zamierza uczynić, ażeby pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności te organa wła
dzy, które dopuściły do rozszerzania wymie
nionej odezwy?

Warszawa, dn. 28 kwietnia 1926 r.

Święto 1 Maja
w Warszawie.

Milicja baczność! W zywam wszystkich 
towarzyszów, wydelegowanych do ogólnej mi
licji porządkowej do bezwzględnego i punk
tualnego przybycia we czw artek, dn. 29 b. m. 
o godz. 6 wlecz. na boisku „Skry". Plac Nę
dzy na Okopowej.

Łokietek.
Komendanci baczność! W zywam kom en

dantów  dzielnic, związków i fabryk o bez
względne i punktualne przybycie w piątek dn. 
30 b. m. o godz. 6 wiecz. do O. K. R. P. P S.

Łokietek.
Milicja baczność! Zbiórka całej milicji w 

sobotę 1-go maja, o  godz. 8 i pół ramo punk
tualnie, Płac Teatralny przed M agistratem.

Łokietek.

Baczność członkowie Zw. robotn, przemy.
słu spożywczego! W myśl uchwały konferen
cji Między zarządowe) Zw. robotn. przemysłu 
spożywczego, wzywa się wszystkich człon
ków na zbiórkę 1-szo majową do lokalu Zw. 
spożywczego, Leszno 53, godz. 9 rano.

Więźniowie polityczni baczność! Zbiórka
członków Stow byłych więźniów politycz
nych na obchód 1-go maja, odbędzie się w so
botę o godz 9.30 rano w lokalu Stowarzysze
nia, Leszno 53.

Baczność kolejarze! W zywa się w szyst
kich członków P. P. S do w stąpienia w sze
regi milicji dla utrzym ania porządku w po
chodzie kolejowym w dn. 1-ym m aja r. b. Ze
branie milicji odbędzie się w piątek, din. 30 b. 
m., o godz 6-ej wiecz. w sali O. K. R-, Al. J e 
rozolimskie Nr. 6.

Komitet Kolejowy P. P. S,

Z doli emigranta polskiego.
ZARAZA NA OKRĘCIE „BELVEDERE".

Przyjaciele pisma naszego z Argenty
ny (Am. Pol.) przysłali nam wycinki z kil
ku pism argentyńskich, zawierające szcze
góły okropne j zarazy, której ofiarą padły 
dzieci emigrantów na okręcie „Belvedere". 
Oto streszczenie tej traigedji*).

W sobotę, dnia 13 marca, zawinął do 
portu Buenos Aire's okręt włoski „Belve
dere", który na jakieś trzy tygodnie przed
tem opuścił Try jest, wioząc na swym po- 
kłaldiz.e emigrantów, w przeważającej licz
bie polskich. Przeprawa togo derę tu była 
wstrząsająco tragiczna,, .ponieważ z jednej 
półkuli ziemi na drugą wlókł na sobie 
śmierć i zaraizę.

„S/zczegóły rozpaczliwej podróży stat
ku „Belvedere" — pisze „Reputblica" — 
na którym padło ofiarą odry j kata.railnego 
zapalenia płuc kilkadziesiąt drobnych dzie
ci, wywołały poruszenie w  całym kraju. 
Od czasu, kiedy przebiegały ocean okręty 
murzyńskie, nie pamiętamy zarazy o po
dobnych rozmiarach i równie opłakanej w 
skutkach. Wkzystko tu izaisłuighje na naj
ostrzejszą naganę: niedbalstwo władz wło
skich, które pozwoliły zabrać 1.358 pasa
żerów, gdy „Belvedere" obliczony jest je
dynie na 800 osób (samych dzieci jechało 
tym razem ok. 500), następnie karygodna 
obojętność na życie ludzkie, ohydne urzą
dzenia, zwłaszcza trzeciej klasy, brud, złe 
posłania, wanien tak mato, że właściwie 
możlna powiedzieć, iż kąpieli na  okręcie i  

wcałe nie było, lekceważenie niaijprotsrflszych 
przepisów sanitarnych — i wreszcie rów
nie niezrozumiała, jak wszystko poprzed
nie — nieostrożność władz, które pozwoliły j 
potępionemu okrętowi zawinąć raizem z  in- I 
nemi do portu, a następnie paisażerom bez 
uprzedniej kwarantanny wejść na ląd".

Już ma parę dni wcześniej z Rio de Ja 
neiro sygnafeowano przybycie okrętu, wio
zącego zarazę, jednakowoż rozmiary nie
szczęścia 'były podane w cyfrach znacznie 
niższych od tych, jakie następnie miała 
stwierdzić rzeczywistość, niemniej władze 
sanitarne argentyńskie, uprzedzone o taje
cie, om ze kiwał v smutnego gościa w porcie 
stdlicy. Ukazał się w samo południe 13-go 
mairca z żółtą flagą — iznakiem zarazy —- 
na najwyższym maszcie. Delegacja sani
tarna, po wejściu na pokład, zastała jesz
cze 150 cfiężko charych dzieci — (przebieg 
odry na okręoie miał charakter niesłycha
nie złośliwy)—oraz trzy trupy, jeden dziec
ka, zmarłego w nocy i dwojga z ostatniego 
rana, których zatem nie wrzucono już do 
morza, lecz pr.!?tanowiono pochować, po 
przybyciu, w ziemi. Umarłych w czasie po- 
dtóży było 32, na samej przestrzeni między

*) Za przekład serdecznie dziękujemy oh.
Julj i Diokstein - Wyl eż y ńskiej.

Rio de Janeiro a Buenos Aires wrzucano 
dzień w dzień w fale około sześciu trup
ków dziecięcych.

Piekło zaczęło się już nazajutrz po o- 
puszczeniu ostatniego włoskiego portu, 
pierwszy zachorował kilkoletni .synek emi- 
gralów polskich, choroba odrazu przybrała 
wygląd groźny; skoro tylko okręt wydolstał 
się z cieśniny gibraltarskiej, w iinfirmerji 
znalazło się pięcioro nowych maleństw, od
tąd przybywało ich dziennie tyle, że .po pa
ru dniach zabrakło łóżek, trzeba było trzy
mać chorych przy rodzicach na pokładzie, 
warunki stawały się straszne. A najckrop- 

: niojsze wrażenie na biedakach 'sprawiały 
pogrzeby, kiedy im wydzierano maleńkie 
trupki, aby jako niekształtne zawiniątka da
wać je na pastwę fałom. Codziennie, a 
właściwie conocnie. .przy świetle reflekto
rów, odbywały się takie ponure obrzędy, 
po kilkoro tułaczych pósklątek ześlizgiwa
ło się na desce w czarną otchłań i nikło z 
przed oczu rodzicom. Apteka okrętowa by
ła licho zaopatrzona, brakło najprostszych 
środków, tytaniczne wysiłki lekarza były 
stracone, jedynie co czyniono, to przyśpie
szano tszybkość okrętu, aby jak najprędzej 
oprzeć się o brzeg amerykański; udało się 
w ten sposób dopłynąć do Rio nieco przed 
terminem, i tam też, w czasie drwudziesto- 
czteragodteinnego postoju, zaopatrzono po
nury okręt w najniezbędniejsze lekarstwa. 
Zajpóźno, zaraza szalała już aa dobre.

Część emigrantów wysiadła w Rio, tak, 
że obraz, jaki opisują dzienniki argentyń
ski, nie jest już kompletny. Po przybyciu 
do Buenos Aires wzięto pasażerów, w licz
bie 500 osób, do Hotelu dla imigrantów, 
gdzie oddano do ich użytku 20-te piętro bu
dynku, bez zetknięcia z innymi mieszkań
cami. Zaraza j ed.nak przerzuciła się i tu 
za nimi. Odra ujawnić się może d'opiero 
po 14 — 15 dtniach, ostatnie wiadomości, 
jakie podaje „Republika", są pisane w parę 
dni po przeniesieniu się nieszczęsnych do 
hotelu, a już okazało się sześć nowych wy
padków choroby, trudno zateim przewi
dzieć, czy tragedja skończona. Tymczasem 
na samym „Belvedere" pierwszej nocy po 
przybyciu do stolicy Argentyny, na szczęś
cie już i po opuszczeniu go przez pasaże
rów, wybuchł pożar, z niewiadomych po
wodów, a wszczął się właśnie w samym 
środku trzeciej klasy, skąd na kilkanaście 
dni przedtem wyszła zaraza. Ogień isizybko 
opanowano, a okręt władze sanitarne argen
tyńskie poddały starannej dezynfekcji.

Zapytujemy polskie władze emigracyjne, 
jak mogły pozwolić na przewóz emigrantów 
polskich i ich dzieci na okręcie, który był 
wprost szyderstwem z hygieny?
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PIERWSZOMAJOWY NR. „ROBOTNIKA".

W  dniu 1-go Maja ukaże się specjalny 
MAJOWY NUMER ROBOTNIKA

w znacznie zwiększonej objętości, bogato ilu
strowany, posiadający trwałą wartość ze 
względu na obszerną treść polityczną i lite
racką, poświęconą Świętu Majowemu i zaga
dnieniom pracy socjalistycznej.

Uprasza się o wcześniejsze zamówienia 
dla ustalenia nakładu.

1 OGŁOSZENIA
do tego nnmeru specjalnego przyjmuje Admi
nistracja „Robotnika", Wraszawa, Warecka 7, 
tel. 120-13,

„Nie było p o f f lo W .
Otrzymaliśmy nast. komunikat:
W Nr. 112 „Robotnika" z dn. 24.IV 1926 

r. ukazał się artykuł, k tó ry  w  pewnym  ustępie 
swym podnoisi, jakoby w  M inisterjum Przem y
słu i H andlu zaszedł czy też mógł zajść fakt 
nie zareferow ania M inistrowi Przem. i Handlu 
nadesłanego z Min. Skarbu raportu  p. S ta 
rzyńskiego o zajściu pom iędzy nim i p. Dzie
wanowskim. Min. Przem ysłu i H andlu stw ier
dza, że powyższe tw ierdzenie nie odpowiada 
praw dzie, i że będący w  mowie rapo rt roz
patrzony był przez ówczesnego M inistra P rze
mysłu i H andlu inż. Cz. K łam era. Spraw a ta 
po jej zbadaniu nie nastręczyła pow odów  do 
wszczynania jakichkolwiek kroków  ze strony 
Ministerjum.

Z tego wyjaśnienia okazuje się, że rzecz 
miała się jeszcze gorzej, n ii przypuszczaliśmy. 
Sądziliśmy, że raport nie doszedł rąk  Min. 
Przem. i Handlu. Tymczasem okazuje się, że 
Min. mał rapo rt w ręku  — .1 pomimo to „nie 
było powodów" do wszczęcia dochodzenia 
przeciwko p. Dziewanowskiemu, k tó ry  groził 
urzędnikowi, p. Starzyńskiem u, że straci posa
dę, jeżeli nie w strzym a licytacji, mającej na 
celu odebranie od posłów Kowalczuka i Szy
dłowskiego należnych Skarbowi 60 tys. zł.! 
„Nie było powodów" w ystąpić przeciw ko no- 
torycznem u przestępstw u, k tóre  p. Dziewa

nowskiemu zarzucono! To „nie by ło  powo
dów" więcej, niż długie artykuły, mówi o du
chu, panującym  w Min. Przem ysłu i Handlu.

Stan bezrobocia u  Warszawie
W edług danych Państwowego U rządu Po

średnictw a Pracy w W arszawie, w  okresie od
19 do 24 kw ietnia włącznie, ogólna liczba bez
robotnych uległa, w porównaniu z poprzed
nim tygodniem., zmianie i wynosiła 17.700, w  
tej liczbie pracow ników  umysłowych 3.450.

W okresie sprawozdawczym  wysłano ja
ko kandydatów  do pracy 1445 osób, w  te j licz
bie pracow ników  umysłowych 106. O trzym a
ło pracę 1.265 osób (1.142 przy  robotach zor
ganizowanych przez magistrat), w tej liczbie 
pracow ników  umysłowych 29. W olnych miejsc 
pozostało 262, w tej liczbie dla pracow ników  
umysłowych 55. Poszukujących pracy pozo
stało w ewidencji U rzędu 14.406 (11.599 m ęż
czyzn i ,2.807 kobiet), w tej liczbie pracow ni
ków  umysłowych 3.382.

W ydano 45 zaświadczeń na otrzymanie 
bezpłatnych paszportów  zagranicznych oso
bom wyjeżdżającym w celach zarobkowych:
20 bo  Francji, 7 do Belgji, po 5 do Anglji i Ro
sji, po 2 do Rumimjł i Czechosłowacji i .po 1 
do Chin, Szwajcarji, Łotw y i W ęgier. Do mi
sji francuskiej w W ejherowie skierowano 2 
osoby do pracy oraz 1 osobę udającą się do 
krew nych zatrudnionych we Francji. W resz
cie w ydano 43 zaświadczenia dla 48 osób uda
jących się do pracy na prowincję.

Łańcuch prasowy.
W dn. 23 b. m złożyli pieniądze w A d

ministracji „Robotnika” na Fundusz Prasowy 
następujący towarzysze i proszą znowu o wy
znaczenie nast. towarzyszów.

Tow, Stefan Grabowski, dyrektor Kasy 
Chorych w Żyrardowie, zł 15, — wzywając 
do złożenia takiej samej sumy: tow. Raniow- 
skiego, Komisarza Kasy Chorych w Brześciu 
n/Bugiem, ob Libehina, Komisarza Kasy Cho
rych w Sierpcu, ob. Tuwana, Komisarza Kasy 
Chorych w Rawie Mazowieckiej.

Tow. A. Karasiński zł. 5, — wzywając 
tow. Koźbiała, tow. J, Zakrzewskiego, maga
zyniera, tow, Łętowskiego, wszyscy pracow 
nicy głównych w arsztatów  tramwajów miej
skich w  W arszawie.
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D R 0 Z Y Z N A .
NOW E PODROŻENIE MASŁA.

Na rynku maślarskim trw a tendencja b. 
mocna z powodu wywozu masła zagranicę. Ce
ny mają w  dalszym ciągu tendencję do w yró
wnania się z cenami zagranicznemu.

W związku z tm od czwartku, 29 kw iet
nia, podwyższone będą ceny masła w hurcie: 
wyborowego z 5.70 do 6.20 zł. i deserowego 
z 5.30 do 5.80 zł., w detalu zaś: wyborowego 
z 6.40 do 6.80 zł., deserowego z 6 do b.4Q zł. 
i osełkowego z 4.90 do 5.30 zł. — wszystko 
za kg. Ceny jaj — bez zmiany.

Z RYNKU MĄCZNEGO.
Na rynku mącznym w W arszaw ie w dal

szym ciągu panuje mocna tendencja. Ceny, 
po ostatniej podwyżce, utrzym ane. M ąka a- 
m erykańska sprzedaw ana jest do 1.04 zł., 
pszenna krajow a zaś po 90 gr. do 94 gr. za kg. 
w  sprzedaży półhurtowej na worki. Ceny gor
szych gatunków odpowiednio niższe. W  dal
szym ciągu obowiązują rygory kredytowe. 
Zaw ierane są tranzakcje wyłącznie gotów ko
we. Obroty minimalne.

W  handlu pieczywem panuje coraz w ięk
szy zastój. Zapotrzebow anie zmniejszyło się 
znacznie. W  porów naniu z zeszłym miesią
cem jest ono od 15 do 20 proc. mniejsze, w 
pewnej mierze z pow odu wyjazdów na robo
ty  polne do okolic podmiejskich.

BUŁKI M A JĄ  BYĆ PODWYŻSZONE 
Z 5 DO 6 GR.

W  zw iązku ze złożeniem kom. rządu k a l
kulacji przez piekarzy, domagających się pod 
wyższenia ceny bułek  tak zw. warszawianek 
o  1 gr. na sztuce, t. j. z 4 i pół do 5 i pół gr. 
w hurcie i z 5 do 6 gr. w  detału, w ładze ad
m inistracyjne uzyskały odroczenie zdecydo
wania tej podwyżki do 4-go maja. (—).

Ograniczanie akcji doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych.

Na posiedzeniu Zarządu Głównego Fun
duszu Bezrobocia w  dnilu 26 ib. m. na wniosek 
przedstaw i cięła Mim. Skarbu, poparty przez 
przedisiębaorców, przedstaw icieli urzędów pań
stwowych, samorządów i dwiuch Ch. D-ckich 
„obrońców" robotniczych, pp. Kotsmaczewskie- 
go i posła U rbańskiego — ograniczono akcję 
pomocy doraźnej dla całego szeregu miejsco
wości, stosuje pr,żytem jalkiiś najzupełniej nie
rzeczyw isty i naciągany m iernik przynależno
ści tych miejscowości do miejsc o charakterze 
rolniczym.

Tak na terenie pow iatu Białostockiego u- 
dzielono pom ocy doraźnej na maj jedywie dla 
m iasta B iałegostoku ł gmin bezpośrednio ,przy_ 
ległych, wyłączając gminy leżące dalej.

Na •terenie przemysłowego okręgu łóck- 
kiego w yłączono od doraźnej pomocy mia
steczko A leksandrów  i gminy Moszczenice i
Kamińsk.

Na terenie przemysłowego okręgu dąbro- 
wieckiego wyłączono gminy Siewierz, Kozie- 
główki, Żarnowiec i Kroczyce.

Ponadto wyłączono od doraźnej pomocy 
robotników  pow iatu bydgoskiego, pow iatu li- 
skiego i brzozowskiego w zagłębiu naftowe®, 
cukrowni „Żytynia" pod Równem, m iasta So
kółek i Krynek w Białostoclkiem, powrattu ra- 
dzymińskiego i błońskiego w województwie 
warszawskiem , pow. wadowickiego.

W obec wszystkich tych uchwał, po oży
wionej dyskusji zgłosił wnioski mniejszości w 
tej sprawie i zażądał powiadomienia o tern Pe
na M inistra Pracy przedstaw iciel Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych, tow. Zdanow
ski, poparty przez posłów K ota i Brzezińskie
go (N. P. R.) i p. Dabulewicza.

Rozpoczęta na poprzedniem posiedzeniu 
przez przedstaw icieli Min. Skarbu akcja o- 
graniczam a pomocy doraźnej pod pozorem 
„łatw iejszego znalezienia zarobku" wobec 
wiosennej, pory, konsekw entnie rozwinięta by
ła na ostaitniem posiedzeniu i doprowadziła do 
pozbawienia kilkuset bezrobotnych, którzy 
wyczerpali poprzednio okres 17-to tygodnio
w y zasiłków, wszelkiej pomocy. Jak  w p ra
ktyce sytuacja robotników  bezrobotnych się 
przedstaw ia, charakteryzuje ponury w ypadek 
śmierci dwiuch robotników  z głodu w cukro
wni „Żytyń”, k tó ra  właśnie przez ostatnie' u- 
chwały pozbawiona została doraźnej pomocy.

Odpowiedzialność za pozbawienie robo t
ników  tej nędzpej pomocy w wyżej wymienio
nych miejscowościach, wzięli na siebie, obok 
przedstaw icieli przemysłowców, „bez senty
m entu" pozbawiających robotników  zapomóg, 
przedstaw iciele samorządów, nie umiejący 
w płynąć na dostarczenie pracy bezrobotnym  
w najrozmaitszych skupieniach, a conajhanie- 
bniejsze, rzekom i przedstaw iciele robotników 
Ch. D-cy, pp. Kosmaczewski i poseł Urbański.



PRZEGLĄD PRASY.
U klaJ niemiecko - sowiecki. — To w. Jawo
rowski o przebiegn I-go Maja. — Małpowa

nie faszyzmu.
, '' Dn. 26-,go b. m. komisja zagraniczna Sej
mu Rzeszy niemieckiej jednomyślnie wypo- 
działa się za przyjęciem układu niemiecko- 
sowieckiego, podpisanego w Berlinie 24-go b. 
m. przez  Stres emanma d Krastinisikiego. W szy
stkie stronnik twa od faszystów i nacjonalistów 
po przez socjalistów do kom unistów  włącz
nie. zgodziły się na ten układ . Już  to samo 
dowodzi, że nie wszyscy widzą w  mim to sa
mo Podczas gidy praw ica niem iecka i  kom u
niści traki tują nowy układ, jako odstępstw o od 

iLocarna i zmianę omjemtacji niemieckiej z za 
chodniej na wschodnią (ściślej: rosyjską), so
cjaliści i inni zwolennicy Locama, dopatrują 
się w  tym układzie uzupełnienia Loearma, w y
rażając życzenie, by podobne układy zaw arła 
Rosja również z Polską, państw am i bałtyckie- 
mi i... Angliją. („Vorwarts" z  dn. 27 b. m.).

Zdaniem naszem, nie trzeb a  podzielać 
wrogich dla pokoju, Ligi N arodów i Pol
ski zam iarów faszysto - kom unistów , by 
stwierdzić, że pogląd socjalistów niem iec
kich jest zbyt optym istyczny. N ota S tre- 
semanna', dołączona do układiu, zaw iera np. 
wyraźne zastrzeżenie, że tylko za zgodą Nie
miec Rosja może być uznana za stronę napa
dającą na  państw o trzecie, a  to  z góry w yłą
cza możliwość w ykonania p rzez Niemcy zo
bowiązań, wynikających z  16 i 17 art, s ta tu 
tu Ligi Narodów. Już to  samo zwęża i ograni
cza rolę Niemiec w Lidze, jako czynnika po
koju europejskiego. Pozatem  nowy układ 
gmatwa niezmiernie stosunlki prawtne i polity
czne między państw am i Europy, o  co  głów
nie szło sowietom.

Prasa polska przyjęła układ — jak łatw o 
się domyśleć — wrogo, oceniając jednak ró- 
żnolicie jego znaczenie j wartość. Podczas 
gdy prasa  praw icow a („Dwugroszówka" i 
„Warszawianka") widzi w  układzie jedno
stronną korzyść Niemiec, k tórych ofiarą jako
by padły  Rosja i Zachód, i inne pisma („Kurjer 
Poranny", „Nasz Przegląd") słusznie podkre- | 
ślają, ile Rosja zyskuje przez to, że nie nale- j 
żąc do Ligi, m iałaby w  Niemczech, członku Ra- 
oy Ligi, opiekuna i protektora. „Warszawian- j  
ka“ w yraża przekonanie, że Niemcy nie zosta- ! 
ną przyjęte do Ligii, ale pod tym  względem 
jest odosobniona.

Cała prasa natom iast zgodnie podkreśla, 
że nowy układ  zaw iera w  sobie niebezpiecz
ne żądło przeciw  Polsce,

* *
*

„Kurjer Czerwony" zwrócił się do posła 
tow. Jaw orow skiego z zapytaniem , jaki — 
zdaniem jego — będzie przebieg święta 1-szo 
majowego.

Tow. Jaw orow ski m. in. oświadczył:
„Rok rocznie p ro letaria t warszawski 

obchodzi uroczyste święto 1 maja. Świę- , 
to  to  ma w  Polsce w spaniałe tradycje. W ! 
czasach bowiem niewoli manifestowaliś
m y w  imię haseł społecznych, ale bardzo 
silnie wysuwaliśmy hasło Niepodległości 
Polski.

Rok rocznie również przed tem  św ię
tem  rodzą się w  W arszawie najrozmait- 
eze pogłoski. Minie to  nie dziwi, raczej 
dziwiłoby, gdyby było inaczej.

Jestem  przekonany, że w roku bież. 
|ak  za  la ł przeszłych święto majowe bę
dzie miało charak ter poważnej, imponu
jącej manifestacji robotniczej.

Utrzymanie ładu i porządku biorą na 
siebie sami robotnicy.

0  ile żywioły skrajnie prawicowe, prze- 
dewszystkiem  zaś część młodzieży aka
demickiej, nie zakłóci porządku, jestem  
przekonany, że spokój będzie utrzym any 
wzorowo.

Zresztą wszelkae próby zakłócenia spo
koju, czynione z jakiejkolwiek bądź s tro 
ny, spotkają się z einergicznem i Z upełn ie  
zdecydowan cm p rzcc iw d z ia łan iiem  ,,po
rządkowej milicji majowej".

Pogłoski rozsiewane o rozruchach przy
gotowywanych przez kom unistów  są mało 
prawdopodobne i należy je raczej trak to 
wać, jako w ytw ór bujnej fantazji. Komu
niści w  W arszawie są zbyt słabi, by  mo

gli kusić się o wywołanie jakichkolwiek 
bądź poważniejszych zamieszek.

— Czy będą czynne 1 maja tramwaje, 
elektrownia, gazownia i t. p ?

—Klasowy związek tram w ajarzy posta
nowił w  dniu 1 maja świętować. Akcja 
drobnych grupek tram ajarzy, zorganizo
wanych około enperowskiego związku za
wodowego, zm ierzająca do złam ania so
lidarności robotniczej, wzorem zresztą lał 
poprzednich, nie da żadnego wyniku.

Tramwaje nie wyjdą na miasto.
W ypuszczenie k ilku  wagonów na ulice, 

zalane pochodami robołniezemi, byłoby 
tylko bezcelową prowokacją i karygod- 
nem  narażaniem  na stra ty  m ajątku miej
skiego.

Jeśli zaś chodzi o  inne instytucje uży
teczności publicznej, to będą pozostawio
ne niezbędne dyżury w  tych zakładach, 
jak np. wodociągi1 i szpitale, w  k tórych 
p raca nie może być Wstrzymana,

Światło wieczorem W arszaw a mieć bę
dzie".
Tymczasem żywioły skrajnie prawicowe, 

w łaśnie z pośród m łodzieży akademickiej, 
przygotowują bojówki, celem sprowokowania 
zajść w  dn, 1 maja. „Przegląd Wieczorny" 
donosi o takich przygotowaniach ze strony 
korporacji studenckiej „Arikonja". A  jedno
cześnie św istak p. t. „Faszysta polski", w y
chodzący od kilku tygodni, nawołuje „do czy
nu", do tworzenia „samopomcy", wzywa So
koły do tw orzenia kadr faszystowskich, zapo
wiada przeciwnikom faszyzmu stosowanie me
tod Mussoliniego.

Dlaczego władze tolerują podobną truci
znę bolszewików prawicowych?

B.

Sprawy tramwajowe
Na ostatniem  posiedzeniu komisji finan

sowo - budżetow ej Rady miejskiej rozważano 
w niosek m agistratu w .sprawie podwyższenia 
taryfy tramwajowej: za jednorazow y przejazd 
normalny od godz. 8-ej rano do 9-e.j godz. 
wiecz. z 20 do 25 gr., od godz. 9-ej wiecz. do 
końca ruchu dziennego do 30 gr., w  nocy zaś 
z 40 do 50 gir., za jednorazowy przejazd ulgo
wy z 10 do  15 gr. etc. (łącznie z doliczaniem 
na fundusz dla bezrobotnych).

P o  dłuższej dyskusji przyjęto w niosek na
stępujący: 1) rozważenie wniosku magistratu 
w sprawie podwyżki ceny biletów tramwajo
wych odroczyć do końca maja i 2) wystąpić do 
Rady Miejskiej o wybór komisji specjalnej, 
złożonej z 6 radnych, z prawem powoływania 
rzeczoznawców dla złożenia w ciągu 2-ch ty
godni wniosków w sprawie wyrównania niedo
boru przedsiębiorstwa tramwajowego,

 ::o::---------

Konferencja <9 sprawie szkód  
wyrzqdzonycn przez poniedział

kowa burze.
W ojewoda warszawiski, p. Sołtan, po zwie- 

dzenin miejscowości na te ren ie  województwa 
warszawskiego, zniszczonych przez huragan w 
dn. 26 b m. — odbył wczoraj długą konferen
cję z  ministrem spraw wewnętrznych, p. R a
czki ewiczem.

Na konferencji tej p . Sołtaln przedstaw ił 
rozm iar szkód w budynkach, zasiewach i in
w entarzu, oraz zaznajomił min. Raczfciewicza 
z  treśc ią  doraźnie wydanych zarządzeń w  k ie
runku pomocy dla poszkodowanych.

Sprostowanie.
Na zasadzie art. 21 D ekretu  w  przedm io

cie tymczasowych przepisów  prasow ych (Dz. 
Pr. Nr. 14 z 1919 r.), proszę o zamieszczenie 
następującego wyjaśnienia: W iadomość za
mieszczona w  Nr. 115 czasopisma „Robotnik" 
z dn. 27 kw ietn ia r. b. w  notatce p. t. „Dniów
kowi policjanci" nie odpowiada rzeczyw isto
ści1. Komenda Policji „dniówkowych policjan
tów nigdy nie przyjmowała.

K om endant Policji m. st. W arszaw y 
Czyniowski.

Rokowania pokojowe 
w Marokku.

Delegaci Abd-el-Krlma na le
wo min. spraw zagr. 

Azerkano, na prawo Kald 
Haddu.

Obrót czekowy za pomocą telegrafu bez drutu.
W tych dniach został po raz pierw szy p rzesłany  czek za pom ocą telegrafu  bez d ru tu  z Londy

nu  do Nowego Jo rku . Trw ało to w szystko k ilka m inut, posługiwano się przytem  radjofotograficz- 
nym  aparatem , w ynalezionym przez amcr. k ap itan a  Rangera.

Zdjęcie nasze przedstaw ia; z lew a n a  praw o: p rezydenta  korporacji radjowej w L ondynie —
generała  H arberda, k tó ry  podpisał fen  czek, am erykańskiego posła w Londynie — Houghtona i  wy
nalazcę apara tu  — Rangera.

Fabryka niezdolnych do służby wojskowej
12-ty DZIEŃ ROZPRAW.

MOWY OBROŃCÓW,

Pierwszy przemawia adw. Nowodworski o- 
brońca Fuksa.

O bronę zaczął od zaznaczenia, że wszystkim 
zależy n a  nieuszczuplaniu sił zbrojnych państw a, 
lecz że, mimo to, p ro k u ra to r przejaskraw ił oskar
żenie... b o  z b, poborow ych, uchylających się od 
•wojska, nie byłolby bohaterów , czyli że arm ja 
przez to  nie traci.

O skarżen ie  oparte  zostało  głównie n a  przy
znaniu się F uksa  do winy w  czasie dochodzenia 
policyjnego. Jednakże  zeznania, odbyw ające się 
przy udziale w iśniów ki .chociaż w obecności ofi
cerów  sztabu gen., budzą  w ątpliw ości.

Naid Fuksem  cięży przekleństw o przeszłości. 
Za czasów  rosyjskich n iety lko  Żydzi, lecz i P o la
cy, korzystali z jego usług, 0  ile Fuks chciałby kon
tynuow ać swój p roceder, to  zacząłby go  od r ,  1919, 
a  nie 1923 r.

Że Fuks p isał podania dla poborow ych i  cho
dził z niem i d o  le k a rz y .. to  nie dowód jeszcze, 
że uciekał się do nielegalnych zabiegów.

Przechodząc do spraw y konfidentów  policyj
nych, obrońca zaznacza, że trudno jest n a  nich 
budow ać oskarżenia.

O brońca N ow odw orski podkreśla, iż  św iad
kowie, którzy  tu tw ierdzili, że otrzym ali katego
rię  „C", nie siedzą rów nież na  ław ie o skarżo
nych'.

Adw. N ow odw orski prosi o  uniew innienie 
Fuksa

Głos zabiera drugi obrońca Fuksa adw. Brok- 
man. Zaczyna od zestaw ienia zeznań osk. Pin- 
czewskiego, k tó ry , zdaniem  jego, kłam ie, z zezna 
n iam i Fuksa, k tó ry , sto jąc n ad  grobem, n ie  ma 
żadnego in teresu  w  chronieniu swych wspólników.

Nie F uks szukał poborow ych — mówi obroń
ca — ale on i się doń cisnęli, zw abieni aureolą (!) 
jego nazw iska. P ro ced e r F uksa  jest ty lko  w yłu
dzaniem  zręcznem  pieniędzy, ale nie dow odzi jesz
cze przekupyw ania lekarzy Z arzuty przeciw ko 
Fuksow i n ie  zostały potw ierdzone.

Podczas przem ówień obrońców  Fuks p łacze
Głos zabiera pierwszy z obrońców  Z apłatyó- 

skiego, adw. Niedzielski,
O skarżeni 3 lekarze zostali posadzeni na  ła 

wie oskarżonych bez dostatecznych podstaw . 
D ochodzenia policji politycznej n ie  d a ły  ich n a 
zwisk. Z apłatyńsk i n ie  p rzejął się panującym  w j 
R osji łapow nictw em  lecz za to  przejął szeroką ! 
gościnność rosyjską, k tó re j wynikiem by ły  owe !

przyjęcia. 0  ile chodzi o dosta tek  w życiu Zapla- 
tyńskiego, nie może on dziwić, gdyż miał on; 
pTÓcz pensji pułkow nikow skiej, pensję w Kasie 
C horych i 40 doi. m iesięcznie ze schedy, o trzy 
manej przez jego żonę. T rudno by łoby  uwierzyć, 
że człowiek, zarabiający 15 tys. miesięcznie (gdyby 
b ra ł łapówki) — chciał pracow ać po godzinach 
biurow ych w K asie C horych za  7 zł za godzinę. 
P rak ty k a  pryw atna Zapłaityńskiego też  daw ała mu 
zarobek

Adw, N iedzielski przechodzi do faktów  po
szczególnego zw alniania poborow ych. P iętnuje po
myłki w  szpitalu Ujazdowskim, 'które umożliw iały 
w szelakie szalbierstw a. B rak sum ienności przy su- 
perrew izji dopom agał do  nadużyć. L ekarze mieli 
p racę  nad  w szelki w yraz utrudnioną. Sym ulacja 
przybiera coraz now e fazy i jest trudna do roz
poznania.

M ówiąc o symulowaniu przez Zapł. choroby 
umysłowej, obrońca widzi w  tym ty lko  czyn roz
paczy człowieka chorego i  starganego niepokojem .

A dw. Perzyński, drugi obrońca Z a p ł, p o dk re
śla iż spraw a n ab ra ła  specjalnej doniosłości dzię
ki uczuciu, jakiem  otacza się arrnję. S karan ie  jed
n ak  niew innego człow ieka byłolby przestępstw em  
A dw  Perzyńsk i uważa, że nie m ożna op ierać  
oskarżenia n a  zeznaniach Ftiksa, k tó re  są egois
tyczne i, być może, podsunięte  Dalej obrońca 
charakteryzuje postać oskarżonego i „oburza się” 
na  św . płk. Rudzkiego za „zbyt pochopne oskar
żenie”. O brońca napada rów nież n a  św, dr. B ed
narza.

Symulację dr. Zapł adw . Perzyński uważa
jako dopuszczalny sposób ratow ania się przed 
grożącą karą  więzienia1.

Posiedzenie popołudniow e zajęły przem ów ie
n ia  dalszych obrońców

A dw. Wasserberger prosił o  uniew innienie 
osk, Fagota, przesuw ając całą  winę jego n a  Sza
reckiego, k tó ry  podpisał orzeczenie o  odroczenie 
służby.

Adw. Szurłej, obrońca dr Szareckiego, prosi 
o  całkow ite jego uniew innienie, gdyż nie dow ie
dziono mu ani łapow nictw a, an i świadom ego wy
daw ania fałszyw ych orzeczeń.

Adw. Sobotkowski, obrońca dr, Jankow sk ie
go, zaznaczył, że naw et p roku ra to r w sw em  prze
mów ieniu nie mówił o Jankow skim  Prosi o  unie
w innienie.

Posiedzenie skończyło się o g. 12 w nocy.
Dziś dalsze przem ów ienia obrony i rep lika  

p rokuratora . I. K.

Proces o szpiegostwo
W ielka spraw a o szpiegostwo przeciw ko 

Iliniczowś, Lamchemu i Skokowskiej w  dal
szym ciągu odbywa się przy drzw iach zam k
niętych ze względu n a  tajemnice państw ow e. 
Jednakże .jest możliwe, iż dalsza część roz
p raw  będzie się odbyw ała jawnie.

Zajście u  sędzię okresowym
Na sali Nr. 4 w Sądzie Okręgowym odbyw ała 

się w czoraj rozpraw a, w  której, jak o  oskarżony, 
staw ał 21-letni Stanisław  Olek, pomocnik maszy
nisty kolejowego (Emilji P la te r 14), oskarżony o 
system atyczne m altretow anie oijca swego.

Gdy sędzia odczytał w yrok, skazujący Olka 
na 2 m iesiące w ięzienia, w ówczas skazany mo
m entalnie w yjął z kieszeni rew olw er. M anew r ten 
zauw ażył sto jący przy ław ie oskarżonych poste 
runkow y Hieronim M iazga, k tó ry  schw ycił O. za 
rękę  i odebra ł mu rew olw er. Okazało się, że re 
w olw er systemu „Smith W eston" był nab ity  dw ie
m a kulami. Badany O lek zeznał, że w  p rzystę 
pie rozpaczy, spow odowanej niespodziew anym  
wyrokiem , w skutek którego postradałby  posadę, 
postanow ił popełnić sam obójstwo, lecz policjant 
p rzeszkodził mu. O. nie posiadał pozw olenia na 
broń.

Z pow odu tego zajścia na sali sądowej wyni
kło chw ilow e zam ieszanie, lecz w kró tce nastąpiło  
uspokojenie i przystąpiono do dalszych obrad.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

Po katastrofie lotnicze]
w Warszawie.

Po przeprow adzeniu wstępnego śledztwa 
w  sprawie onegdajszej strasznej katastrofy  lot
niczej, zwłoki W acław a Brzeziny i W incente
go G rom adzkiego przewieziono do kostnicy 
przy szpitalu Ujazdowskim. Również do tego 
szpitala odwieziono k a re tk ą  Pogotowia ran 
nego m echanika W acław a Szable wicza. W e
dług informacji otrzym anych ze szipifalai, stan 
zdrowia Szablewicza popraw ia się i lekarze 
mają nadzieję utrzym ania go przy  życilu.

Pogrzeb ofiar katastrofy  odbędzie się w  
piątek. Pogrzeb organizuje dow ództw o 1-go 
pułku lotniczego, do którego zgłosił się wczo
raj p. Michał Majewski, w łaściciel zakładu 
pogrzebowego na Woli, z zaofiarowaniem bez
płatnego pogrzebu jednej z ofiar.

1-szo MAJOWA AKADEMJA MŁO
DZIEŻY.

Dnia 1-go Maja odbędzie się organizo
wana staraniem Warsz. Organ. Młodz. T. 
U. R. i Związku Niez. Młodz. Socj. (środ. 
warszawskie) w lokalu Związku Handlow
ców, Sienna 16, III piętro o godz. 6.30.

AKADEMJA MŁODZIEŻY.
Przemawiać będą tow. tow.: poseł

Rajmund Jaworowski, Bruner i Żółtak.
Część artystyczna w wykonaniu ar

tystów scen warszawskich. Zaproszenia 
na akademję otrzymywać można w Sekrc- 
tarjacie, Oddz. Warsz. T. U. R,, Al. Jero
zolimskie 6, codziennie od 5 — 7 wiecz.



Str.4 i B  „ROBOTNIK", czwartek, 29 kwietnia 1926 r. Ns 117

OBRADY
Sesja druga.
Wczorajsze posiedzenie trwało — z 

przerwą obiadową — od 11 przed poł. do 
10 wiecz. i obfitowało w bardzo burzliwe 
epizody.

W drugiem czytaniu prowizorjum bu
dżetowego na maj i czerwiec wygłosił zna
komite, pełne swady i dowcipu, przemó
wienie tow. Diamand. Rozprawił się on 
jednocześnie z Chjeną i komunistami, a u- 
czynił to po mistrzowsku, przykuwając 
uwagę całej Izby.

Podczas przemówienia posła Sanojcy, 
gdy ten mówił o złodziejstwach, z ław 
klubu „Stronnictwa Chłopskiego" i „Wy
zwolenia" odezwały się głosy o usunięciu 
przez p. Zdziechowskiego Prezesa Pań
stwowego Banku Rolnego p. Wilkońskie- 
go. P. Zdziechowskiemu, a również min, 
Radwanowi, krzyczano: Minister złodziei. 
Po przywołaniu za to do porządku p. Po
lakiewicza i Smoły — klub „Stronnictwa 
Chłopskiego" oświadczył, że całkowicie 
się z tern wystąpieniem solidaryzuje,

Prowizorjum budżetowe przyjęto w 2 
i 3-em czytaniu przeciwko głosom całej 
lewicy i mniejszości narodowych.

A potem nastąpiło rozstrzygnięcie w 
haniebnej, korupcyjnej, wprost bezprzy
kładnej sprawie darowizny dla Gieschego 
i Harrimana. Interesy Gieschego zwycię
żyły 3 glosami! I ci pp. ministrowie, Zdzie
chowski i Osiecki, którzy zawarli umowę, 
i ta prawica z Piastem, która głosowała 
przeciw Państwu, a za Gieschem — ma 
czoło mówić o sanacji!

T. zw. premjer, p. Skrzyński, był 
nieobecny...

** *

Przystąpiono do drugiego czytania ustaw y o 
tprowizorjum budżetow em . R eferow ał pos. Ryniar, 
k tó ry  pociesza się tem, że deficyt rzeczyw isty jest 
m niejszy, aniżeli prelim inowany.

M ów ca prosi Izbę o szybkie uchw alenie pro- 
•wlzorjum, budżetu  i ustaw  sanacyjnych.

Pierw szy przem aw ia pos. W arszawski (kom.).
N astępnie przem aw iał pos. tow . Diamand, 

k tó rego  przem ówienie podajem y na czele N-ru.
Pos. Reich (Koło żyd.) zarzuca min. skarbu  

'zbytnią naiwność, gdy w ierzy, że ściągnie wszy- 
•stkie podatki, k tó re  nakłada, a min. ośw iaty St. 
G rabsk iem u — złą wolę. W ierzy w d ob rą  wolę p. 
•Skrzyńskiego, k tó ry  jednak zdradza brak  enregji.

N astępnie pos. Reich om aw ia spraw ę 30 pun
k tów  ugody polsko-żydow skiej, k tórych  p. G rab 
sk i w ypiera się oraz ca łokszta łt polityki ośw iato
wej i handlow ej, wymierzonej przeciw ko ludności 
żydow skiej.

Po przem ówieniu pos. R eicha M arszałek  za
rząd z ił p rzerw ę obiadow ą.

PO PRZERWIE.

Pos. Taraszkiewicz (Klub Białoruski) przem a
w iał przeciw ko prowizorjum.

Pos. Sanojca (Stron. Chł.) działalność Rządu 
nazywa bigosem i bałaganem . Niema nikogo, Któ
ryby zadow olony był z tego rządu. Przy dzisiej
szym rządzie K adłuba W incentego (W esołość) 
Piast długo nie w ytrzym a pod naporem  sił idących 
z dołu.

Pomiędzy mówcą, a posłami z prawicy wy
wiązuje się dłuższy djalog, wywołujący huczną w e
sołość. Dalej mówca podnosi nadużycia i złodziej
stwa w różnych urzędach, że w ładze państw ow e 
biorą  oficjalny udział w pogrzebie osoby, która 
w yrządziła Państw u szkody, że skrzywdzono emi
grantów polskich przed zdew aluow anie ich w kła
dów,

W tej chwili wchodzi na salę Minister Skarbu 
Zdziechowski, powitany na lew icy wrzawą.

Panie Ministrze, — zwraca się doń mówca — 
kiedy się skończą te złodziejstwa, tolerowane 
przez Rząd? (Na lew icy powstaje wielka wrzawa. 
Głos: Minister złodziei).

W icemarszałek tow. Daszyński: Tego posła, 
który to powiedział, przywołuję do porządku. (P. 
Polakiewicz: To ja powiedziałem).

Pos. Sanojca: Nie uzyskam y kredy tu  ani w A- 
m eryce, ani gdzieindziej, dopóki nie odbudujem y 
zaufania i nie wyrównam y krzyw d, w yrządzonych 
em igrantom  oraz w łasnym obyw atelom . Musimy 
się domagać w aloryzacji tych pożyczek jako w a
runku odbudow ania zaufania.

Na salę wchodzi Minister Reform Rolnych 
Radwan, powitany na lew icy hałaśliwą wrzawą.

Pos. Sanojca kończy przem ów ienie wnioskiem 
skreślenia art. 1 ustaw y o prow izorjum .

Tow. wice-marszałek Daszyński w raca jesz
cze do epizodu, k tó ry  zaszedł podczas mowy 
posła Sanojcy i w  imię powagi obrad  Izby 
przywołuje posłów 'Polakiewicza i Smołę do 
porządku z  zapisaniem do protokułu  za o- 
krzyk: P. Zdziechowski jest m inistrem  zło
dziei.

Pos. I pacewicz (Wyz zol.) zarzuca Rządowi 
b iak  program u. Prow izorjum  to jest w yrazem  pe
wnej prow izorycznej polityki rządu  bez planu fi
nansow ego i gospodarczego. Rząd nic nie uczynił 
w dziedzinie po tanienia k redy tu  i Polska jest k ra 
jem lichw iarzy. W alkę z nadużyciam i prow adzi 
się bardzo słabo a uczciwi urzędnicy w ykryw ający 
nadużycia są teroryzow ani.

A by dać w yraz po trzeb ie  m elioracji i zw ięk
szenia kredytów  dla drobnej w łasności, mówca 
proponuje, aby w prow izorjum  z działu min, spr. 
w ew nęlrzn. skreślić 6 mil. i przenieść do działu 
Min. rolnictw a 3 mil. i do działu M inist. reform  
rolnych rów nież 3 mil.

Pos. Wasyńczuk Paweł (Ukr.) mówi o p rze
śladow aniu szkoły i cerkw i ukraińskiej. Zgłasza 
w niosek skreślenia art. 1.

SEJMU.
Posiedzenie 286.

P, Bryl (Str. Chł.) Podczas przem ów ie
nia posła  Sanojcy poseł Polakiewicz użył pod 
adresem  Min. Skarbu Zdziechowskiego i Min. 
Reform Rolnych Radw ana słów,, za k tó re  zo
stał przywołany do porzą. ku dziennego. O be
cnie w imieniu Klubu naszego oświadczam, że 
Klub cały solidaryzuje się z posłem Polakie
wiczem i zarzuty, postawione przez niego Mi
nistrom, podtrzymuje. (Wrzawa na prawicy).

Wice-marsz. Dębski: Podczas dyskusji je
den z posłów  użył ,pod adresem  M inistrów 
słów, za  k tó re  został .przywołany do porząd
k u  przez urzędującego wic e - m ainsz alk a . W 
związktu z  tą  spraw ą żadnych oświadczeń 
przyjmować nie będę i dlatego posłom Stolar
skiemu', Fiderkiewiczowi i Sochackiemu w  te) 
m aterji nie udzielam głosu.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy p. Rymara, 
który sprzeciw ił się zgłoszonym wnioskom, p tzy- 
stąpiono do głosowania nad wnioskiem p. W asyń- 
czuka o skreśleniu art. 1-go, Wniosek ten odrzu
cono. Odrzucono 200 głosami przeciw 143 wniosek 
p. Łypacewicza. Ustawę w drugiem czytaniu przy
jęto.

Marszałek ośw iadcza, że p rzystąpienie n a 
tychm iastow e do trzeciego czytania jest możliwe, 
jeśli nie będzie sprzeciw u. K oledzy obrządku 
wschodniego pragnęliby dziś skończyć, gdyż jutro 
zaczynają się u nioh uroczyste św ięta. D otychczas 
uw zględnialiśm y tak ie  okoliczności i czyniliśmy 
sobie podobne uprzejmości. (Głos na lewicy: w o
bec tego niema sprzeciwu).

Ustawę w trzeciem czytaniu przyjęto.
M arszalek  w racając do incydentu, k tó ry  przed 

chw ilą zaszedł. W  in teresie  pow agi Izby, w in te 
resie  stosunków  w Izbie i stosunku Izby do Rządu 
leży, ażeby nie mieszano obelżyw ych w ykrzykni
ków  z zarzutam i i nie zacierano między niem i g ra
nic. Chcę, aby panow ie zdali sobie z tego spraw ę, 
że jeżeli padło  pod adresem  całego Rządu, czy 
któregokolw iek z jego członków  jakieś w yrażenie, 
k tó re  zostało  później oficjalnie podjęte  przez 
Klub, a k tó re  to  w yrażenie sto i na pograniczu 
między zarzutem  a obelgą, to nie daje to m ożnoś
ci pociągnięcia do odpow iedzialności za obelgę, 
lub odparcia postaw ionych konkretnych  zarzutów . 
Jestem  bardzo  głęboko przekonany, że panow ie, 
k tó rzy  ten  zarzut podnieśli, lub z nim się so lidary
zują, zechcą sform ułować w piśmie złożonem na 
moje ręce podniesiony zarzut, ażeby umożliwić 
dotkniętym  na czci bronienie się w sposób sku
teczny albo n ieskuteczny — to  do mnie już nie 
należy.

PRZEMYSŁ CYNKOWY.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustaw y o 
przem yśle cynkowym.

Pos. R oguszczak (NPR.) zaznacza,, ilż w żad- 
nem  inneim Państw ie cudzoziemiec n ie  trafiłby  do 
parlam entu  z taką  spraw ą Firm a H arrim an dyk
tuje Rządow i ustaw ę za 10 milj. dolarów. Firm a 
ta  albo chce zakpić z Rządu, albo liczy na  naiw 
ność R ządu i Sejmu. N astępnie mówica cyframi 
zbija tw ierdzenie Rządu, jakoby produkcja u p ad a 
ła. M ówca dowodzi, że  przem ysł cynkow y w cią
gu 25 la ł może dać czystego zysku po 16 milj. do
larów  rocznie U staw a ta  g rozi wywiezieniem ol
brzym ich bogactw  ze Śląska, którego znaczenia 
R ząd n ie  docenia. Zgłasza w niosek odrzucenia us
tawy,

Pos. Socha (Str. Chł.) p rzem aw ia przeciw ko 
ustaw ie, k tó ra  jest jedną ze spraw, załatw ianych 
w tej Izb ie  pod wpływem partyjnym . Przem ysł 
górnośląski ma tu  dobrych obrońców, P . Szydłow 
ski jest oficjalnym rep rezen tan tem  w ielkiego prze
m ysłu górnośląskiego, a  jego kolega p. Osiecki, sie
dzi w  Rządzie. J e s t także  p W ierzbicki i jego ko le
ga p Zdziechowski, te ż  zasiada w  Rządzie. U staw a 
tą  m a być w ykonana przez tych  dwuch M inistrów . 
P ieniądze są po trzebne n a  cele party jne i należy 
się oglądać może na pomoc pieniężną p, G iesche
go.

M ówca czyta list, nadesłany  do jego stron
nictwa, w k tórym  jest mowa, że wzamśan. za pe- 
wmą protekcję  u Miiin. K iem ika w  spraw ie kupna 
drzew a, seler et ar ja t stronnictw a P iasta  w Białym
stoku m a otrzym ać 10.000 złotych. Gdy w  tokn 
czytania tego ustępu wymienione zostało nazwisko 
p. Erdmana, pos. Erdman, znajdujący się chwilo
wo na trybunie obok Marszałka, zawołał głośno: 
„Panie, pan bezczelnie kłamie", a przywołany 
przez Marszałka Rataja do porządku, zszedł z try
buny i powtórzył te słowa.

Marszałek: Przywołuję pana po raz dtugi do
porządku. Rozumiem oburzenie człowieka którego 
nazwisko niesłusznie zostało wymienione z pew- 
nem podejrzeniem, ale ma pan możność zabrania 
głosu i odparcia zarzutów. Pana posła Sochę zaś 
i tak samo innych panów posłów  proszę, aby na 
podstawie listów, za które nie mogą brać odpo
wiedzialności, nie szafowali nazwiskami swych 
kolegów.

Pos. Socha: M otyw, k tórym  kierow ałem  się,
nie był inny, jak  ty lko  sanacja m oralności poli
tycznej. (P. Petrycki: Zacznij pan od siebie, od
Bryla. P. Bryl: Wy jesteście złodzieje. Marszałek 

! wzywa posła Bryla do porządku. P. Wierczak: 
Bandyta pospolity. Marszałek przywołuje pos. 
W ierczaka do porządku).

N astępnie przem aw iał pos. Smoła (W yzw ól) 
p rzeciw ko  uktawie.

Przem ów ienie pos tow . Biniszkiewiicza — z 
braku  m iejsca — podam y jutro.

Pos. Sochacki (komun.) zam iast mówić o us
taw ie, swoim zw yczajem rzuca się n a  PP S  Tow a
rzysze nasi nie zostąją mu dłużni i  kom unistycz
ny  poseł słyszy pod swoim adresem  okrzyki: 
Szpicel, szpiegowałeś pan PPS., biorąc od niej pie
niądze! Judasz!

Tow. tow. Śledzióskiego i Piotrowskiego Mar
szałek przywołuje do porządku.

Po przem ówieniu referen ta  pos. Jasiukow fcza 
przystąpiono do glosowania, na żądanie pos. Ro- 
guszczaka — imiennego.

Marszałek oznajmia, że ustawa została przy
jęta 141 głosami przeciw 140. Wywołuje to na le 
wicy wrzawę i bicie w  pulpity. Jednocześnie Dy
rektor Kancelarji oświadcza Marszałkowi, że o- 
stateczny wynik głosowania jeszcze nie został 
sprawdzony wobec czego Marszałek cofa poprze
dnią enuncjację. Po dokladnem sprawdzeniu gloso-:-.' 
wania, według listy obecności, okazało się, że za 
ustawą głosowało 141 posłów, przeciw 138, a błąd 
wynikł z tego powodu, że 2 posłów oddało dwu
krotnie kartki z napisem „nie". (P, Dubanowicz: 
Jacy posłowie?).

Marscałek: Zakom unikowałbym  nazw iska,
gdybym miał podstaw ę sądzić, że glosy te  zosta
ły  dw ukrotnie oddaine św iadom ie Poniew aż pod
staw  do tego nie mam, nie mogę tych nazw isk po
dać do wiadomości. (P. Kozłowski: Stwierdzam, 
że posłów Sanojcy i Cieplaka niema).

Dalej M arszałek, n a  życzenie p K w iatkow 
skiego, zaatakow anego przez jednego z posłów 
mówców, stw ierdza, że p, K w iatkow ski tego sa
mego dnia, gdy mu postawiono zarzuty w związ
ku z ustaw ą o popieraniu przem ysłu cynkowego, 
wniósł spraw ę do rozpatrzenia do sądu M arszał
kowskiego, jest w ięc w zupełnym porządku.

Przem aw iają jeszcze w spraw ie osobistej pos. 
Bitner i pos Erdman, poczem M arszałek zamyka 
posiedzenie, w yznaczając termin następnego po
siedzenia na środę d. 5 maja o godz. 4 po poł.

KRONIKA
PARLAMENTARNA.

KOMUNIKAT KLUBU „WYZWOLENIE".
Uznając słuszność zasady, że jaskraw e 

'wyrażenia uważane są za niedoipiusziczalne na 
terenie Sejmu, musimy jedniaik stwierdzić, że 
nie z  formą, lecz z treścią poglądu posła Smo
ły, ©di do smutnej roli Pana M inistra Skarbu w 
sprawi© usunięcia Prezesa Państwowego Ban
k u  Rolnego Klub nasz najzupełniej się solida
ryzuje.

Prezes Klubu P. S. L. „W yzwolenie" 
Błażej Stolarski.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Na posiedzeniu komisji wojskowej w dniu 

wczorajszym prowadzono dalej dys-kusję nad 
projektem  ustawy o orderze wojemaysn „Vir
tuti M ilitari". Dłuższa deba ta  odbyła się nad 
ant, 7, stanowiącym, iż kaw alerow ie tego  or
deru tw orzą b ra tersk i zespół, k tórego  zgro
madzenie dzieli ®ię na „prowincje" i „koła , 
k tórych  liczbę i nazwę ustala kapituła. Część 
posłów wypowiedziała się przeciw ko tw o
rzeniu nowego zrzeszenia, inni znów byli 
przeciw nego zdania. R eferent ustaw y pos, 
Sadzewicz (Z. L. N.) w  czasie motywowania 
swego wniosku o odesłanie kwest,ji pensji do 
komisji użył wyrażenia,, że- obietnice daw ane 
wojskowym w czasie wojny polsko - bolsze
wickiej były „błędem taktycznym ". Zespoło
wi kaw alerów  „Virtu,ti M ilitari" sprzeciw.! się 
również pod pozorem, że instytucja taka  
wprow adzi politykę do wojska.

Z tem stanowiskiem zgodz li się pos. Pie
niążek i Dubiel (Piast).

Gen. Romer i ppłk. Petrażycki w paro
krotnych przemówieniach wskazyw ali na nie
słuszność motywów zabronienia zrzeszenia 
kaw alerów  „Virtuti Milifari".

W niosek pos. Sadzewicza uchwalony zo
stał głosami praw icy i Piasta. Przeciw  w y
wodom posłów  endeckich i piastow ych ostro 
zaprotestow ali tow. Malinowski i pos. Pola
kiewicz (Str. Chł ). sami będący kaw aleram i 
tego orderu, którzy  napiętnowali tak ty k ę  sto
sowaną wobec „kwiatu wojska 'polskiego

Posłowie Polakiewicz i tow. Malinowski 
opuścili salę posiedzeń. W obec tego  jp rzew o- 
dniiczący posiedzenie zamknął.

POSIEDZENIE PODKOMISJI.
Na popołudniowem posiedzeniu podkom i

sji wojskowej omawiana była sprawaj pensji 
orderowej. Zostało ustalone, iż kaw alerow ie 
„Virfiuti M flitari", którzy  otrzym ali odznacze
nie to  za czyny, dokonane w  czasie ubiegłej 
wojny, będą otrzymywać nadal 300 zł., na wy
padek zaś przyszłej wojny wymiar przyszłej

pensji ustalony będzie rozporządzeniem P re
zydenta Rzplitej na wniosek Rady Ministrów, 
przedstawiony przez Min. Spraw W ojskowych 
po wysłuchaniu opinji Naczelnego Wodza.

UZUPEŁNIENIE 
WCZORAJSZEGO SPRAWOZDANIA.
W skutek przeoczenia we wczorajszem 

sprawozdaniu z Sejmowej Komisji Wojskowej, 
został opuszczony ustęp o przemówieniu tow. 
Liebermana i o jego wniosku. Mianowicie tow. 
Lieberm an zaznaczył, że absolutnie nic wol
no jest odbierać pensji, przyznanej odzna
czonym orderem  „Virtuti Militari".

Państwo wobec tych żołnierzy i oficerów, 
zasłużonych w walkach o Niepodległość, za
ciągnęło obowiązek honorowy i byłoby perfi
dią, gdyby naw et ze względów budżetowych 
chciano przekreślić to  praw o do pensji, zwią
zane z orderem  „Virtuti M ilitari".

O ile jednak chodzi o nową ustawę i o 
ew entualnie przyszłą wojnę, to nie można 
przesądzać sprawy.

D latego mówca staw ia wniosek, by spra
wę ustanowienia pensji i jej wysokości pozo
stawić, w razie wojny, do rozstrzygnięcia P re 
zydentowi Rzeczypospolitej, k tóry  w tym w y
padku w ydawałby decyzję na podstawie wnio
sku Rady M inistrów, po wysłuchaniu opinji 
Naczelnego Wodza.

GRUPA PARLAMENTARNA POLSKO- 
FRANCUSKA.

Pierwsze posiedzenie sekcji politycznej 
zapowiedziane na dzień 28 b. m„ odbędzie się 
dzisiaj, t. j. we czw artek, dn. 29 b. m„ o godz. 
12-ej w południe w  pokoju wice-m arszałków 
w  Sejmie.

KRONIKA
POLITYCZNA.

W SPRAWIE NAJWYŻSZYCH WŁADZ 
WOJSKOWYCH.

W czoraj byli w Belwederze Prem jer, p. 
Skrzyński, Min. Spraw  Wojsk. gen. Żeligow
ski oraz Min. Sprawiedliwości Piechocki, 
którzy — jak się dowiadujemy — przedstaw i
li p. Prezydentow i Rzplitej odpowiedź na list 
w sprawie upraw nień p. Prezydenta jako 
zw ierzchnika siły zbrojnej Państwa.

WIĘC JEDNAK BĘDZIE SĄD?!
Komisja Najwyższej Izby Kontroli Pań

stwa, prowadiząca rewizję w  Banku Rolnym, 
skończyła pracę.

W  wyniku badań, stw ierdzonych przez 
komisję, k ierow nik Min. Reform Rolnych, p. 
Radwan, skierow ał sprawę sprzedaży ośrodka 
„Strzelce" do  p roku ra to ra  w  Sądzie Okręgo
wym Wansz.

NARADY W SPRAWIE NOWEJ TARYFY 
CELNEJ.

Din. 28 b. m. odbyła się w  Min. Przem y
słu i  HaimdiLu, pod przew odnictw em  dyr. Dep 
Przem., imż. Dąbrowskiego, narada prezydjów 
Komisji, pow ołanych do  grom adzenia m ater
iałów  do nowej taryfy  celnej.

Przedm iotem  obrad było  między iń- u sta 
lenie zakresu  prac poszczególnych komisji, 
spraw a kolejności p rac  nad ułożeudem projek
tu nom enklatury celnej, wreszcie ustalenie 
szem afów dla zestaw ień porównawczych.
KONFISKATA TYGODN. „ZA WOLNOŚĆ".

Wiczoraj z rozporządzenia Kom. Rządu 
podilcja skonfiskowała cały nak ład  pierw szo
majowy tyg. „Za W olność" (p. T. Długoszow
skiego).

Jednoicześne policja, dokonywając konfi
skaty pisma, opieczętow ała czcionki drukarni 
Spółdzielczej (M arszałkowska 31a), gdzie p i
smo drukowano.

MONARCHIŚCI PRZY ROBOCIE.
M onarchiści w  związku ze świętem I-go 

Maja, wydali wczoraj odezwę, w  k tó re j w y
stępując przeciwko manifestacji robotniczej, 
nawołują do utw orzenia monarchji w  Polsce. 
W  zakończeniu wołają „Niech żyje głowa Pań
stw a, jego król i monarchja".

Odezwa ta  została skonfiskowana przez 
Komilsarjat Rządiu.

Z Komitetu Przygotow. Międzyn. 
Konferencji Ekonomicznej

Genewa, 28 kw ietnia. (PAT.). O statnie 
przem ówienie na wczorajszem posiedzeniu 
kom itetu  przygotowawczego Konferencji £ -  
komomiiczncj wygłosiła p. Fretumdlich z W ied
nia, jedyna kobieta  w  kom itecie. Pani Freun- 
dlich przem aw iała po francusku. Zaznaczyła 
ona, że, aczkolw iek źle w łada tym językiem, 
sądzi, że lepiej przemawiać jest w językiu zro
zumiałym dla wszystkich członków. Była to  
alluzja do przemówienia delegata niem ieckie
go Trendełenburga, który p r z e m a w ia ł  po n ie
miecku.

Genewa, 28 kw ietnia. (PAT.). Na wczo
rajszem posiedzeniu kom itetu przygotow aw - 
czego M iędzynarodowej Konferencji Ekono- 
miiezmieji, r z e c z o z n a w c a  Polski, p. Gliwic, w y
głosił przemówienie, w którem  m iędzy inneim i 
zaproponował utw orzenie czw artej podkomi
sji dla sp raw  międzynarodowej polityki han
dlowej-

Genewa, 28 kwietnia. (PAT.) Na wczo
rajszem posiedzeniu komitetu przygoto
wawczego konferencji ekonomicznej zo
stała ukończona dyskusja generalna. Dzi
siaj przewodniczący komitetu minister 
Theunis zat>rooonował podzielenie komi

tetu na 3 komisje: pierwszą komisję — 
rolnictwa, finansów i problematów spe
cjalnych; drugą komisję — produkcji prze
mysłowej i trzecią — handlu i rynków 
zbytu. Komisje mają ustalić kwestje, na
dające się do szczegółowego badania, o- 
raz ułożyć plan gromadzenia potrzebnych 
materjałów, zwłaszcza statystycznych.

Dyrektor departamentu Gliwic wszedł 
w skład komisji handlu i rynków zbytu, 
obejmującej sprawy ceł, polityki handlo
wej i inne.

Genewa, 28 kwietnia. (PAT.) Jak w y
nika z dotychczasowej dyskusji, prowa- 
dzne na posiedzeniach komitetu przygo
towawczego międzynarodowej konferen
cji ekonomicznej, dalsze prace tego komi
tetu będą się odbywały w dwuch kierun
kach, a mianowicie: po pierwsze, w kie
runku gromadzenia materjału, niezbędne
go dla ustalenia sytuacji w życiu gospo- 
darczem świata, i po drugie, w kierunku 
ustalenia programu prac przyszłej konfe
rencji ekonomicznej. Ta ostatnia odbędzie 
prawdopodobnie nie jedną sesję, a cały 
ich szeretf.
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Preliminarz M źeftw y «e Francji
Paryż, 28 kwietnia. (PAT.) Prelimi- j 

narz budżetowy, odesłany przez Senat z 
pewnemi poprawkami z powrotem do Iz
by Deputowanych, został dziś rano uchwa
lony przez izbę 400 głosami przeciwko  
150, poczem znowu został odesłany do se 
natu, Senat na swem dzisiejszem wieczor- 
nem posiedzeniu 272 głosami przeciwko 7 
uchwalił budżet znowu z poprawkami, 
wobec czego będzie on musiał być prze
dyskutowany przez izbę deputowanych  
jeszcze raz.

M o z  t s m z a  żyta z Francji
Paryż, 28 kwietnia. (PAT.) Minister rol

nictwa wydał zakaz wywozu żyta w ziarnie 
oraz mąki żytniej.

Skrócenie służby eojskowej
is Beijji

rzeczników polskich i niemieckich, posta
nowiono przeprowadzić pewne dodatkowe 
dowody. Ponadto trybunał postanowił za
sięgnąć opinji rzecznika neutralnego.

(Uniki u  Kalkucie traiaja
Kalkuta, 28 kwietnia. (PAT.) „United  

Press". W m ieście panuje teror. Powstań
cy wtargnęli do głównego urzędu poczto
wego i zniszczyli całe urządzenie we
wnętrzne. Szef prefektury zastrzelony  
został w biały dzień na jednej z najruch
liwszych ulic. Liczba rannych i zabitych ! 
w ciągu ostatnich dni przekracza 400 osób. 
Sytuacja zaostrza się coraz bardziej. W iel
ka część przedsiębiorstw publicznych jest 
unieruchomiona. Odczuwać się daje brak 
wody, gazu i elektryczności. Olbrzymie 
ilości odpadków i śmieci pokrywają ulice 
miasta, które nie są czyszczone od tygo
dnia.

Bruksela, 28 kwietnia. (PAT) Izba depu 
towanych 103 głosami przeciwko 61 uchwaliła ; 
projekt ustawy, ustalającej na 10 miesięcy I 
czas służby milicyjnej. Postanowienie to nie 
dotyczy służby w specjalnych broniach.

Rokowania ta spranie sytuacji 
id angielskin przemyśle m egim m

Londyn, 28 kwietnia. (PAT.) W spólne 
narady podkomisji górników i przedsię
biorców odbyły się dziś po południu pod 
przewodnictwem premjera Baldwina. Po
stanowiono, że podkomisje rozważyć mają 
oddzielnie szereg punktów, wysuniętych  
w przebiegu narad. W chwili obecnej od
bywa się wspólne posiedzenie podkomisji, 
na którem omawiane są warunki gospo
darcze szeregu kopalń. W kołach przed
siębiorców wypowiadają pogląd, że w re
zultacie wznowionych rokowań górnicy 
zgodzą się na omówienie na wspólnych na
radach z przedsiębiorcami sprawy płac i 
sprawy długości dnia pracy.

Bezrobocie w Anglii zmniejsza sie
Londyn, 28 kwietnia. (PAT.) Spadek  

liczby bezrobotnych poniżej miljona jest 
żyw o kom entowany przez całą prasę. O- 
gólna liczba bezrobotnych, sięgająca dziś 
996.600 osób, p s t  najniższą od r, 1920, 
przyczem obejmuje kobiety i małoletnich.

Traktat niemiscko-sowiacki
WYMIANA DEPESZ.

Berlin, 28 kwietnia. (PAT.) M iędzy 
Cziczerinem i Stresemannem nastąpiła 
wymiana depesz. N iem iecki minister spr. 
zagranicznych wyraża nadzieję, że trak
tat berliński, oparty na traktacie w Ra- 
pallo, będzie służył sprawie wzmocnienia 
pokoju europejskiego.

Cziczerin w odpowiedzi swej stw ier
dza z zadowoleniem, że jego rozmowy o- 
sobiste z kanclerzem  i dr. Stresemannem, 
prowadzone w ub. r., zostały uwieńczone 
pomyślnym wynikiem.

0 odszkodowanie rodzin 
b. panujących w liiemczech

Berlin, 28 kwietnia. (PAT.) Zupełnie 
niespodziewanie dalsze obrady komisji 
prawniczej nad uregulowaniem kwestji 
odszkodowań dla rodzin b. panujących, 
zostały przerwane i odroczone na czas 
nieokreślony. Oznacza to, że rządowy  
projekt kompromisu upadł, Narazie nie 
istnieją widoki przyjęcia go na plenum  
przed terminem plebiscytu, to też, o ile w 
m iędzyczasie nie nastąpi inne rozwiązanie 
sprawy, odbędzie się 30 maja plebiscyt. 
,,Lokal Anzeiger" stwierdza, że przesile
nie, w które kraj obecnie wkroczył, może 
przewyższać w szystkie dotychczasowe 
przesilenia i w pewnych warunkach może 
nawet wstrząsnąć podstawami konstytucji 
weimarskiej.

Rokowania pokojowe w Harokko
Udżda, 28 kwietnia. (PAT.) Na dzi

siejszej konferencji omawiano sprawę us
talenia statutu administracyjnego dla te 
rytorium Riffu. Riffeni zażądają prawdo
podobnie dania im możności powiadom ie
nia Abd-el-Krima o warunkach pokojo
wych. Francuzi i Hiszpanie zgodziliby się 
na to pod warunkiem, że delegaci riffeń- 
scy powrócą w ciągu 2 do 3 dni. M ożliwe 
jest, że Abd-el-Krim warunków tych nie 
przyjmie; w tym wypadku podjętoby na
tychmiast odpowiednie zarządzenia.

Reforma finansowa w Estonii
Tallin, 28 kwietnia. (PAT.) Jak dono

si dziennik „Kaja", projekt estońskiej 
reformy nnansowej jest już gotowy. W  naj
bliższych dniach przybędzie tu rzeczo
znawca angielski ’J/illiamson, który osta
tecznie opracuje projekt, poczem rozpa
trzy go jesienią specjalna komisja. Jako 
jednostkę monetarną projekt przewiduje 
złotą markę.

Echa katastrefy pod Starogardem
Gdańsk, 28 kwietnia. (PAT.). W  po

niedziałek 26 b. m. odbyło się tu pod prze
wodnictwem  generalnego konsula duńskie
g o  p. Kocha, posiedzenie niem iecko-pol
sko - gdańskiego trybunału rozjemczego  
w sprawie katastrofy pod Starogardem, 

tó r a  wydarzyła się w dn. 1 maja r. ub. 
a posiedzeniu tem. zgodnie z wnioskami

Wiadomości telegraficzne
— Paryski „P etit P arisien" donosi z Berlina, 

że pomiędzy Sowietam i, Niemcami i Litwą zaw ar
ty został układ, stanow iący ukoronow anie tra k ta 
tu  berlińskiego.

— Londyński „Tim es" donosi z Kairu, iż rząd  
egipski w ydał rozporządzenie, zakazujące w jazdu 
do Egiptu delegatów  A bd-E l-K rim a na zw ołaną 
na dzień 13 maja konferencję kalifatu .

— Z M oskwy PA T doionsi: Były członek rzą 
du zakaukaskiego eser Funtikow  skazany został 
w Baku na k arę  śm ierci za rozstrzelanie, jak gło
si wyrok, w roku 1918-ym w raz z oficeram i angiel
skimi 26 kom unistów.

— Z Beyr.uŁh PA T donosi: K ilka ba tal jonów 
przeprow adziło atak., m ający na  celu  zajęcie 
Sueidy, bronionej przez 6000 druzów, p o s i a d a j ą 

cych liczne kulom ioty oraz dw a działa. S tra ty  
F rancuzów  w ynoszą 80 zabitych i 270 rannych 
S tra ty  druzow są bardzo .znaczne.

— Rumunja otrzym ała pew ne gw arancje, iż 
W łochy pod określonem i w arunkam i ratyfikują 
pro tokół w spraw ie B esarabji. W łochy s ta ra ją  się 
popraw ić stosunki rosyjsko-rum uńskie i mają po
djąć inicjatyw ę szczególnie w dziedzinie gospodar
czej.

— W  W iedniu policja aresztow ała 4 wsipól- 
ników  fałszerzy banknotów  w ęgierskich.

— W  Japon ji otrzym ano w iadom ość, jakoby 
rząd  Sow ietów  zaproponow ał Chinom w ybudow a
nie kolei żelazne), łączącej kolej transsybery jską 
ze sto licą Mon gol ji Urgą. Chiny jednakże s ą  zde 
cydow ane odrzucić ten  projekt.

—  R ząd St. Zjednoczonych odrzucił propozy 
cję, ażeby przedstaw iciele -  obserw atorzy  St, Zje
dnoczonych przy Lidze N arodów  wzięli udział w 
konferencji paszportow ej, m ającej się odbyć w 
maju w G enewie,

!!0 !!

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

NIEZAPOMNIANY DZIEŃ w  GNIEŹNIE. 
Podniosłe uroczystości z okazji odsłonięcia sztan

daru  Kom. miejsc. P. P . S.

(Kor. własna).

W  niedzielę dn. 18 kw ietn ia  b. r., m ieszkańcy 
m iasta G niezna byli w idzam i w spaniałej m anife
stacji socjalistycznej, św iadcząccj o przełom ie spo
łecznym  w reakcyjnej tw ierdzy endecko - enpee- 
row skiej — i o w zrastającej po tędze i pow adze 
P. P. S. na zachodnich rubieżach Polski.

Od samego ran a  podążały szeregi zorganizo
w anych robotników , oraz liczni goście, na dziedzi
niec przy  dw orcu kolejowym, aby pow itać d e le 
gacje, k tó re  przybyły w liczbie trzydziestu  z o- 
środków  całej b. dzielnicy pruskiej. O koło godz. 
10-tej k iedy zbliżali się na miejsce zbiórki p rzed
staw iciele cen tralnych  ciał party jnych, w osobarh  
tow. posła A rciszew skiego z ram ienia C. K. W. 
P« P- S .i tow. senatOrki K łuszyńskiej z Z. P. P. S. 
w asyście p rezesa Kom. Miejsc. P. P. S. tow . Gu- 
ziałka, zagrzm iały dźwięki m arsza pow italnegó 
ork iestry , pod b a tu tą  kapelm istrza p. M ańkow 
skiego.

Pow iew ało dw anaście sztandarów  czerw onych: 
z Poznania, Bydgoszczy, Torunia, G rudziądza, O- 
strow a, Inow rocław ia, Leszna i G niezna, Przy 
dźw iękach o rk iestry  ruszy ł pochód ze sztandaram i 

*>oznaó na czele, do sali „Jagielloń
skiej , na u roczyste odsłonięcie sz tandaru  Kom. 
Miejsc. PPS. Gniezno.

W  wypełnionej po brzegi sali otw orzył u ro
czystość tow. G uziałek, poczem  nastąp iły  piękne 
przem ów ienia tow . posła  A rciszew skiego — w i- 
mieniu C. K. W. PPS. i tow . sen. K łuszyńskiej i- 
mieniem Z. P. P. S.

N astępnie w śród pow szechnego w zruszenia 
dokonano odsłonięcia sztandaru , tego symbolu 
p ro le ta ria tu  gnieźnieńskiego, skupiającego się w 
szeregach P. P. S. W zruszającem i słowam i uczcił 
tę  chwilę tow. pos, A rciszew sk i

P rzy  dźw iękach orkiestry , rozległ się — po
w tórzony za tow. G uziałkiem  — potężny okrzyk 
zebranych: „Niech żyje P. P. S."; poczem, w raz 
z chórem  miejscowego T. U. R. odśpiew ano z 
przejęciem  „Czerw ony Sztandar".

N astępnie składali życzenia liczni delegaci 
organizacji partyjnych i zaw odowych na teren ie  
Pom orza i Poznańskiego, oraz odczytano nadeszle 
depesze z życzeniami.

Podniosłą uroczystość uzupełniły  deklam acje 
12-letnich dziew czynek: Chełkow skiej i Brzeliń-
skiej oraz śpiew  chóru T. U. R.

Po południu w spaniały, kilkutysięczny po thod  
z 12 sztandaram i i o rk iestrą , p rzeszed ł przez głó
w ne ulice miiiasta, m anifestując potęgę pro letarja- 
tu  gnieźnieńskiego. Na Rynku, pod drzew em  „W ol- 
ności odbył się wiec, na k tórym  przem aw iali tow. 
tow. sen. K łuszyńska, pos. A rciszew ski i G uzia
łek.

Jednogłośnie uchwalono rezolucie. w yraża:ące 
podziękow anie C K. W PPS , ZPPS i ministrom 
Barlickiem u i Ziem ięckiemu za ich działalność w 
obronie praw  robotniczych; oraz zaw ierającą żą
dania p ro le tarja tu  gnieźnieńskiego. W iec zakoń
czono okrzykam i na cześć PPS., m iędzynarodow e1 
solidarności, św ięta 1 Maja, oraz odśpiewaniem  
„Czerwonego Sztandaru".

W ieczorem, o godz. 6 wiecz., odbyła się u ro 
czysta Akadem ja, na którem  tow  sen. K łuszyńska 
wygłosiła odczyt o „W ychow aniu dziecka", tow. 
poseł A rciszew ski odczyt o „O krzei", oraz Kółko 
sceniczne Z. Z K. odegrało d ram at „Śmierć 
Okrzei", Po przedstaw ieniu rozpoczęła się zaba
wa taneczna, k tó ra  trw ała  do rana.

Kunując obuwie marki „SŁO Ń ” 
oszczędza się 40% wydatków.

L o s o m  premii 5 |„ 
pożyczki lioloroue]

odbędzie się  1 maja r. b.
Ostatni dzień sprzedaży obligacji 

w piątek 30 kwietnia.
Oddziale Głównym Banku Polskiego sprze

daż obligacji odbywać się będzie również 
w dniu ciągnienia  do godz. 10 rano.

R U C H  R O B O T N I C Z Y
Z życia  partji.

W arsz. W ydz. Kobiecy PPS. Dziś o g. 7 w 
w lokalu, Leszno 53, odbędzie się zebranie W ar
szawskiego W ydziału Kobiecego PPS. O becność 
w szystkich członków obowiązkowa, pod rygorem  
organizacyjnym.

W  czw artek  dn. 29 b. m.
D zielnica N. B ródno. O godz. 5, Syrokom li 22, 

ogólne zebranie członków
Koło Tram w ajarzy z Jerozolim y, O godz. 5 w 

lokalu dzielnicy (Chłodna 4 1 ) odbędzie się ze
branie K oła Tram w ajarzy PPS.

W  p ią tek  dn. 30 b. m.

D zielnica P raska  im. S tefana O krzei. W p iątek  
30 b. m, o  goidz 7 wiecz. w  loikaJu dzielnicy (Bru
kow a 29) odbędzie się odsłonięcie sztandaru  dziel
nicy. K om itet dzielnicy prosi w szystkie dzielnice 
oraz klasowo związki zaw odow e o przysłanie na 
tę uroczystość swych delegatów

D zielnica Powiśle. O godz. 6 w  lokalu dziel
nicy (Solec 68) odbędzie się posiedzenie kom ite
tu  oraz o godz, 7 ogólne zebranie członków  dziel
nicy.

Jerozolim a. O godz. 7 wiecz., C hłodna 41, o- 
gólne zebran ie  członków  dzielnicy Jerozolim skiej

Pow ązki. O goid/z. 7 wieciz., O kopow a 30 ogól
ne  zebran ie  członków  dzielnicy.

Koło Gazowni - W ola. O godz. 7 w  lokalu dz. 
W ola-Czyste (W olska 44) żebranie Koła.

C zerniaków . O godz. 7 w iecz. Solec 67 ogól- 
ne zebranie członków  dzielnicy.

Ructi zawodowy.
ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU PRAC. 

INST. UŻYT. PUBL. W POLSCE.
Dn. 2, 3 i 4 maja 1926 r. odbędzie się w 

Warszawie, przy ul. Ludnej 10, I-szy  Zjazd 
delegatów Związku.

P o rząd ek  obrad Zjazdu będzie następują
cy: 1) Zagajenie Zjaizdu i wybory ,prezyidj,um;
2) P rz y ję c ie  regulaimiiniu o b ra d ; 3) P rz e m ó w ie 
n ia  p o w ita ln e ; 4) S p ra w o z d a m c  z  d z ia ła ln o śc i 
Z a rz ą d u  G łó w n eg o  za  cza s  o,d dn . 1.VI 1924 r. 
do  d n ia  1.IV 1926 r.; 5) S p ra w o z d a n ie  C e n 
tra ln e j K om isji R ew izy jn e j; 6) S y tu a c ja  ogó l
n a  w  in s ty tu c ja c h  u ż y te c z n o śc i p u b lic zn e j; 7) 
Z a d a n ia  i  t a k ty k a  Z w iązk u ; 8) B u d ż e t Z w iąz- 
kiu; 9) R eg u lam in  z ap o m o g o w y ; 10) W y b o ry  
Z a rz ą d u  G łó w n eg o , C e n tra ln e j K om isji R e w i
zy jnej i  S ą d u  p o lu b o w n eg o ; 11) W o ln e  w n io 
ski.

Na Zjeździe będą obecni przedstawiciele: 
Międzynarodowego Związku prac. iinst. użyt. 
publ. oraz niemieckiego', holenderskiego i cze- 
rkosłowiadkiego Związków prac. użyt. publ.
Komunikat Kom. Wyk, pracowników instytu

cji użyteczności publicznej w Polsce.
P o d a je m y  d o  w iad o m o śc i cz ło n k o m  Zw. 

O d d z ia łu  W a rs z a w a  V T  (tram w a je ), ż e  n a  p o 
s ie d z e n iu  Koim. W y k . w  d n . 28 b. m „ -ustalo
no, z g o d n ie  z  u c h w a łą  w a ln e g o  z a b ra n ia  o d 
d z ia łu  z  dn . 27 b . m ., ż e  d e le g a ta m i n a  Z jazd  
Z w iązk u , z ra m ie n ia  O d d z ia łu  z o s ta li  w y b ra n i 
c i k a n d y d a c i , k tó r z y  z o s ta li  p o w y b ie ra n i n a  
p o szczeg ó ln y ch  W y d z ia ła c h  z  w y ją tk ie m  4 -ch  
u su n ię ty c h  p ra c . tra m w a jo w y c h , n a  m ie jsce  
k tó ry c h  w c h o d z ą  4-ej z a s tę p c y , k tó r z y  o t r z y 
m a li n a jw ię k s z ą  ilo ść  g łosów .

Komitet Wykonawczy.
. Zw iązek prac. inst. użyt. publ, w Polsce. W so

b o tę  dm 1 .maja o godz. 8 wiecz. w  lokalu pr. y 
ul W areckiej 7 odbędzie się p lenarne posiedze
nie Z arządu Głównego, Spraw y w ażne przedzjaz- 
dowe. Staw iennictw o wszystkich członków  Z arzą
du G łów nego obow iązkow e.

U w adze kolej'arzy! Prezesów  K ół i przew od
niczących Sekcji fachowych Z Z. K. m. W arszaw y 
zaprasza się na  konferencję do lokalu Zarządu 
G łównego ZZK, ul. Długa 19, dziś n.a godz. 6 w.

Zarz. O kr. Z. Z. K.

WYCIECZKA W ISŁĄ DO PŁOCKA, WŁOCŁAW
KA, CIECHOCINKA I TORUNIA.

W dniach 23 — 25 maja onganizjuje Odd z. 
W arsz. T, U. R. w ycieczkę 3-dniową (2 dni świą
teczne. 1 powszedni) do P łocka W łocławka, 
Ciechocinka j Torunia. Z W arszaw y do P łocka i z 
W łocław ka do Ciechocinka przejazd Wi.słą, poza- 
tem przejazdy kolejam i. .Wyjazd z W arszaw y 22 
maja na noc, pow rót 26 maja wczesnym rankiem. 
Zwiedzane będą: W  Płocku .prastara kated ra  ze 
skarbcem , muzeum T-w a Naukowego, katedra 
M anjawicka i t, d.; we W łocław ku: ka ted ra , mu
zeum kujawskie, bulwary, fabryka cełlulozy; w 
Ciechocinku: w arzelnia, tężnie, łazienki, urządze
nia lecznicze, parki zdrojowe, ruiny zamku w 
pobliskim Raciążku; w  Toruniu: kościoły, mury 
miejskie, parki i ogrody, ratusz, muzeum, zamek 
krzyżacki, zamek Dybów. O płata  za wycieczkę, 
obejm ująca koszta kolei, statku, noclegów i zwie
dzania. wynosi dla członków T. U. R. 20 zł., dla 
nieczłomków 23 zł. Zapisy przyjmuje do dnia 17 
maja w łącznie Oddz. W arsz. T. U. R., Jerozolim 
skie 6, codziennie od 5 — 7. Przy zapisie należy 
wnieść 5 złotych,

Rwdi sp ó łd z ie lczy
Z Klubu K ooperatystek  (W arsz. Spółdzielnia 

Spożywców w W arszawie). Dziś w lokalu Spół
dzielni ul. Chłodna 2(9, o godz 7% wiecz. odbę
dzie się w ieczór dyskusyjny.

co :;-

Ruch kult.-oświafowy
O rganizacja M łodzieży TUR. — K om itet Cen

tralny . Dziś o  godz, 7.30 wiecz. w „R obotn iku '’ 
odbędzie się posiedzenie Egzekutyw y K om itetu 
C entralnego. Spraw y bardzo ważne.

Życia gospodarcze.
Notowania giełdy warszaw sk ie j

Do). Stan. Zjedu. za 1—9.70 
Franki francuskie za 109—32 27 
Funty angielsk ie  za 1—47.27 
F lorenty holend. za 100—39 >.90 
Kor. czesko—slo w  za 100—28 81 
Franki szwajcar, za 100— 188 80 
Korony austrjack ie  za 100— 137.15 
Liry włoskie za 100—39,10

Taniość, trwałość i elegancja oto 
zalety obuwia marki „SŁOŃ".

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu M eteorolog.)

W dniu wczorajszym nad  Polską rozciągał się 
obszar wysokiego ciśnienia, sięgający z nad  Finian- 
■dji i Estonji, i pow odow ał w raz z północno-w scho
dnim keirunkiem  w iatru  — chłód oraz pogodę po
chmurną, a w zachodniej i środkowej części k ra 
ju  —  naw et deszcz.

W Zakopanem  deszcz, tem peratura najniższa 
7°, najw yższa onegdaj 15°C.

T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszaw ie 14°, najniższa 7°5.

Przypuszczalny przebieg pogody w  dniu dzi
siejszym: najpierw  jeszcze chłodno i chmurno,
miejscami możliwy przelo tny deszcz. Potem  po
lepszenie się stanu pogody i lekkie ocieplenie 
W iatry  z północnego wschodu i wschodu,

Z karty  żałobnej. Dnia 28 b. m. zm arł mjr. 
ind. Leon Szczepański, szef W ydziału Techn. 
D tp . VI Bud. M S .W ojsk P o  ukończ,endu Poli
techniki kijowskiej L Szczepański p racow ał w  
budow nictw ie wojskowem w Rosji, a w 1918 r 
w stąpił ochotniczo do arrpji polskiej, gdzie p raco
w ał w budow nictw ie wojskowem na stanow iskach 
naczelnych.

Kursy w akacyjne. W  r. b. Min. Oświaty orga
nizuje dla nauczycieli szkół pow szechnych p rze
szło 120 kursów  w akacyjnych. Prócz państw ow ych 
zapow iada się jeszcze k ilkadziesiąt kursów  p ry 
w atnych organizow anych przez nauczycielstw o. 
Zapisy na nie odbyw ać się będą według norm, o- 
bow iązujących na kursach  państw ow ych. Szcze
gółowy w ykaz kursów  ukaże się w najbliższym 
D zienniku Urzędowym Min. Oświaty. Term in za
pisów na kursy  trw a do dnia 20 maja. W pisowe 
10 zł. O dbitka w ykazu kursów  w raz z odezw ą do 
nauczycielstw a i k a rtą  wpisow ą jest do nabycia 
w cenie 30 groszy w K siążnicy-A tlas, W arszaw a, 
N owy-Św iat 59.

Zw iązek A rtystów  Scen Polskich podaje do 
wiadomości, że ciągnienie loterji, urządzanej na 
dokończenie budow y Schroniska dla artystów -w e- 
teranów  w Skolimowie, odbędzie się dnia 5 maja 
b. r. o godz. 6-ej wieczorem w lokalu Związku A r
tystów  Scen Polskich Al. Jerozolim skie 39, I p.

Od dnia 8 maja rozpocznie się w ydaw anie 
fantów  w kan to rze  lo terji ul. B racka 13, gdzie na
byw ać można jeszcze przez dni ostatn ie  losy.

Losy prow izoryczne, w ydane w styczniu b r. 
od nr. 1—500 i 1000—2000, o ile nie zostaną za
mienione na w łaściw e do dnia 30 b. m. najpóźniej 
— tra c ą  sw ą w artość i nie będą b rane w rachuLę 
podczas ciągnienia.

Losy sprzedaje się do dnia 5-go maja do wie
czora — cena losu 50 groszy.

C iągnienie dolarówki. Ciągnienie 5% -w ej Fre- 
mjowej Pożyczki D olarowej odbędzie się dnia 1-go 
maja, o godz. 10-ej rano, w małej sali konferencyj
nej Min. Skarbu.

W ylosowane będą: 1 prem ja w wysokości
8.000 dolarów ; 1 prem ja w w ysokości 3.000 do la
rów; 5 prem ji po 1,000 dolarów ; 10 prem ji po 500 
dolarów; 40 prem ji po 100 dolarów.

Ogółem w ylosowanych będzie 57 prem ji na 
sumę 25.000 dolarów.

K A R Y  Z A  LICH W Ę.
Lichw a m ieszkaniowa. O ddział w alki z lichwą 

kom, rządu p rzesła ł do sądu do spraw  lichw iar
skich spraw ę w łaśc. domu przy ul. K ościelnej 10, 
Leona Torbińskiego, oskarżonego o pobieranie 

i nadm iernych św iadczeń od jednego ze swych lo
katorów .
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Pieniędzy, c z a s  i opał

I oszczędza ten , k tóry  używ a

i*»  M RGGI”' kostki b u l j o n o w e

w  dom ow em  gospodarstw ie .

Lichwa na w ystawie Spożywczej. Firma „Sa-
lis" sprzedaje na w ystaw ie w „Łobzow iance" po r
cie bigosu po 1 zł., gdy taka sama porcja kosztuje 
w każdej restau racji na mieście 40 gr. Firm a Ku- 
ryluk sprzedaje parów ki do spożycia na miejscu 
rów nież dw a razy drożej niż na mieście. Pod p a 
rasolem  sprzedaw ane są igły do haftow ania, daw 
niej sprzedaw ane na ulicach po 1 zł., obecnie zaś 
po 2 zł. Jedna  z firm sprzedaje sta lk i niełam iące 
się, k tó re  dawniej można było nabyw ać przed 
gmachem głównej poczty po 15 gr. — po 25 g r , 
przyczem  żąda się nabycia najmniej 4 sztuk. Fakty  
te dow odzą niew łaściw ego pojęcia celów w ystaw y 
oraz istoty reklam y. Przyznać trzeba, że szereg 
innych firm inaczej pojmuje w ystaw ę, rozdając 
próbki swych w yrobów bezpła tn ie  lub sprzedając 
je po niższej cenie, są to jednak firmy niestety 
przew ażnie zagraniczne.

ZFBRAN5A I ODCZYTY.
Staraniem Tow. Zwolenników Szkoły Pracy

Samorozwojowej, dziś o godz. 7 wiecz., w lokalu 
rzkoły powszechnej (Złota 51, IV piętro) rozpocz
nie się II cykl m etodyki rysunków  (nauka zdob
nictwa) W n iedzielę zaś 2 maja o godz. 10 rano 
rozpocznie się cykl w ycieczek botanicznych (ćwi
czenia praktyczne w określeniu roślin). Z biórka 
w lokalu W olnej W szechnicy (Po in a 30)

Powtórzenie odczytu „Koniec chłopczycy i to
warzysza". W obec w ielkiego pow odzenia odczytu 
p t. „Koniec chłopczycy i tow arzysza’1, p. Leo 
Belm ont pow tórzy go w sali Hygjenicznaj w p ią
tek  3 b. m Bilety sprzedaje Chodowiecki, K rak. 
Przedim. 9. .

Z Tow. Naukowego W arszawskiego. Dziś 
o godz. 7.30 wiecz. w siedzibie Tow. Naukowego 
W arszaw skiego przy ul, Śniadeckich 8 odbędzie 
się posiedzenie W ydziału III Tow., na  kó rem  w y
głoszone zostaną następujące refera ty : W  ̂  S ier
piński — „O zbiorach hyperborelow skich1’; St 
Kemipisty — „O funkcjach Baiir a ; O, Nikodym 
„O zbiorze plaskam, zamkniętym , takim , że suma 
w szystkich prostych, k tó re  go nie przecinają, jest 
niezm ierzalna (B) ’; K, K uratow ski— ,,Pcw nc tw ie r
dzenie o mocy zbiorów  p u nk tów "; K. S tołyhw o— 
„W spraw ie metody djagnozy różniczkowej i jej 
zastosow ania w antropologii"’; M Rom anow ska 
.C h arak te ry sty k a  antropologiczna ludności m ęs
kiej pow iatu będzińskiego”; R. M inkiewicz — 
..Możności autochrom atyczne oka ludzkiego (a ra - 
liza t. zw. chaosu św ietlnego)” ; L. Papierbuchów - 
na — „Zmysł i pamięć kierunku przedm iotu  u żab 
(m etoda nałogu)"

ZE SPORTU.
KOMUNIKAT 1 MAJOWY.

— Na ul Franciszkańskiej, przed domem nr. 15, 
sam ochód najechał n a  p rzebiegającą przez jezdnię 
puszczoną sam,opas 6-le tn ią  H elenę H andszulów - 

j nę, k tó ra  doznała potłuczenia  lewego barku  oraz 
zwichnięcia praw ego obojczyka,

— Na rogu ul. M arszałkow skiej i K rólew skiej 
została przejechana przez sam ochód 55-letnia 
P rakseda  W ójcicka, k tó ra  doznała po tłuczenia 
głowy i lew ego łokcia. W Obydwu w ypadkach 
poszwamkowanym .pierwszej pomocy udzeilił le 
karz Pogotowia.

— Na rogu ul, Żelaznej i  Chmielnej sam ochód 
przejechał puszczoną sam opas na ulicę 4-letn ią 
Stellę M yszanow ską (Chmielna 128), k tó ra  dozna
ła potłuczenia nóg L ekarz Pogotow ia, po n a łoże
niu opatrunku, pozostaw ił po szw ankow aną dziew 
czynkę n a  miejscu.

Przejechanie starca. Na ul Płockiej, przed do
mem nr, 25, wóz przejechał 74-letniego A leksan
dra Myślińskiiego (Płocka 25). L ekarz Pogotow ia 
stw ierdził rany tłuczone głowy oraz złam anie p ra 
wej ręk i i, po opatrunku, pozostaw ił starca  na 
miejscu.

Upadek z konia. W koszarach przy ul. My
śliwskiej spadł z konia i  po tłuk ł się ogólnie żo ł
nierz 23-łetni W ładysław  Dudzik, którego n a  miej
scu opatrzył lekarz Pogotow ia.

W Y P A D K I .
Tragedja bezrobotnego. Zam ieszkały w  domu 

nr 4 przy ul. Sybilli 25-letni Ignacy Ojdym, bez
robotny, w zamiarze samobójczym otruł się jody
ną D esperata przew iozło Pogotow ie do szpitala 
Przem ienienia Pańskiego.

Poparzenie dziecka. W domu nr, 22 p rzy  ul 
W aliców W eronika N idecka przez nieostrożność 
w ylała naczynie z gorącą w odą i poparzyła w nucz
kę swą 6-letnią Irenę Peczków ną, córkę robo t
nika. Dziewczynkę przew ieziono do amibulatorjum 
Pogotow ia, gdzie lekarz stw ierdził poparzenie dol
nej części brzucha i nóg.

Tragedja krawcowej. Z am ieszkała przy ul 
N owolipie 69 pracow nica igły, 22-letnia M arja 
G albarczyk targnęła  się na  życie przez o trucie  
się jodyną. Lekarz Pogotow ia, po  przepłukaniu 
żołądka, pozostaw ił desjperatkę na miejscu

W yrzucenie kobiety z II piętra. Nocy ubiegłej 
o godz 1 przy ul. K rochm alnej 34, z okna II pię
tra  została w yrzucona na podw órze 36-letni a A ł- 
ta Ajzembergowa, w łaścicielka domu schadzek, 
lokato rka tegoż domu. L ekarz Pogotow ia stw ier
dził złam anie praw ej nogi o raz  potłuczenie czoła 
i, po opatrunku, przew iózł po,szwankowaną do 
szpitala żydowskiego na Czystem,

Policja VII kom isariatu  sprawców zbrodnicze
go czynu aresztow ała. Są to dw aj złodzieje i dwie 
prosty tu tk i: Jan  Jędrzejczyk  i F loren tyna Szmal 
oraz M ichał K arkow ski i M arja M ichalska

Tajemniczy topielec. Jad ący  wczoraj w nocy 
łódką po W iśle w ytyczny z obsługi Żeglugi P ań
stwowej Józef K ról zauw ażył na Bielanach, w po
bliżu przystani żeglugi, .płynące zw łoki topielca w 
ubraniu,, którego w ydobyto na  brzeg R ysopis to 
pielca: wzrost średni, szatyn, w łosy kędzierzaw e, 
tw arz pociągła, la t około 26, ubrany w modne 
palto  jesienne koloru ciemnego,, garn itu r g rana
towy, .pantofle bronzow e, bieliznę białą, k raw at 
ciemny

Skok do W isły. Z brzegu W isły od strony P ra 
gi, w  pobliżu m ostu ks. Poniatow skiego, skoczy
ła do w ody 32-letnia H elena Z arzycka (Chmiel
na  20). N a ra tunek  tonącej pośpieszyli piaskarze 
Roman Tonowicz i  J a n  Lipski, k tó rzy  despera tkę  
wydobyli, poczem udzielili jej pierw szej .pomocy. 
Przyczyna rozpaczliw ego kroku  — brak  środków  
do życia.

Śmiertelne zatrucie alkoholem. Przy ul. B ia
łostockiej 59 zachorow ał nagle z objawami za tru 
cia Józef G etke, k tó ry  przed przybyciem  lekarza 
pryw atnego zmarł, w skutek  nadm iernego użycia 
alkoholu.

W ypadki samochodowe. Na ul. Dzikiej, przed 
domem nr. 11, m agazynier 36-letni Boruch Fru- 
me.r (Brzeska 5), przechodząc przez jezdnię, zo
stał najechany przez sam ochód osobowy. Poszw an- 
kowanego przew ieziono do am bulałorjum  Pogoto
wia, gdzie dyżurny lekarz  udzielił mu pomocy

:o::-

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i jutro ostatnie 
.przedstaw ienia pełnej hum oru operetk i „Lady 
Ćhic". Pow odzeniem  cieszy się w kładka p. t. S er
ca W najbliższych dniach prem jera operetk i Le- 
hara  „Cygańska miłość” z pp. K aw ecką i N iew ia
rowską,

Teatr im. Fredry. Dziś prem jera sztuki K .  Ja - 
sieńczyka p. t. „Lena". W  ro li .popisowej hr, G u
staw a wystąpi, jako  . jubilat 30-letniej pracy sce
nicznej, Józef Prohazka. W  p ią tek  i  sobotę .Le
na"

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni n a 
stępnych „F ig le  złodziejskie".

Od 1 ma:ja b. r, ceny zniżone: w ieczorow e od 
50 gr. do 3 zł. 50 gr.,, popołudniow e od 30 gr. do 
2 zł. 50 gr

Qui Pro Quo. Codziennie. Serw us Jarosy.
Teatr „Perskie Oko“. Dziś po ra z  ostatn i re- 

wja „My chcem y króla!" Ju tro  ukaże się po raz 
.pierwszy wielka rew ja majowa p. t„ „Gdzie djabeł 
nie może.

Teatr Olimpja. Codziennie „ Ja k  mi nie do
brze".

Teatr Eldorado, Dziś i codziennie naw ow y- 
staw iona moizajka na zakończenie .sezonu „Poże
gnalna”.

Z Filharmonji, W piątek  odbędzie się ostatn i 
w tym sezonie w ieczorowy koncert symfoniczny 
Solistką będzie p. Zoif.ja Rabcew iczow a, k tó ra  wy
kona ko n ce rt fortepianow y Schum ana O rkiestra, 
pod dyrekcją  p. A. Dołżyckiego,, .odtworzy pierw 
szą symfonję Skr.jabina. Na koncercie piątkow ym  
poznamy now y utw ór kom pozytora polskiego: 
, Symfonję ofiarną” L. M. Rogowskiego. W ykona
niem tego dzieła k ierow ać będzie  autor.

TEATR i MUZYKA.
Z KONSERWATORJUM.

Recital fortepianowy R. Jasińskiego. W ieczór arji 
i pieśni M. Zacharkiewiczówny.

P. Jasińskiego pam iętam y dobrze z w ystępów  
w K onserw atorium , k iedy to jeszcze jako w yróż
niający się uczeń prof. D rzew ieckiego gryw ał r,a 
w iększych i mniejszych produkcjach  szkolnych. 
Już  w tedy obiecyw ano sobie dużo po jego talencie 
i w różono mu jako pianiście laury  w przyszłości.

O statn i rec ita l p. Jasińskiego stw ierdził, że 
ko n certan t nie usta je  w rozw oju i, zw łaszcza pod 
względem technicznym  czyni postępy stałe. P e ł
na w irtuozow skiego b lasku  T occa ta  Szum ana by 
ła kulm inacyjnym  punktem  recita lu ; dźw ięcziła  
bardzo  plastycznie, czego nie można pow iedz.eć 
np. o trudnych  w arjacjach  B eethow ena na „Pro
m eteuszow y" tem at finału trzeciej symfonji. Tym 
otsatnim  wiele jeszcze brakow ało  ze strony czy
sto muzycznej: tem at główny k ry ł się w drobnych 
szczególikach techniczhych niezaw sze logicznie 
zastosow anych pod względem siły.

Ł adnie opracow ane były m iniatury im presjo
nistyczne (Severac, Debussy, Ravel), k tórem i p ia
nista  zakończył w ieczór, w ykazując, że muzyka 
m odernistyczna jest mu nierów nie bliższa od k la- 
syczno-rom antycznych pom ysłów F rancka Izo 
kon trapunk tu  Bacha.

Niemało publiczności zgrom adził w ieczór arjć 
i pieśni p. M aryli Zacharkiew iczów ny. Program  
był bogaty, złożony z arji w łoskich (Verdi, M asca
gni) i innych, pieśni polskich .(Maliniowiski, N iew ia
domski, Szopski) i rosyjskich (Rachmaninow).

A rty stka  rozporządza silnym, rozległym , w 
forte  bardzo dźwięcznym sopranem , używa go u- 
m iejętnie i, choć w jej głosie p rzew ażają akcenty  
dram atyczne (arja z „Cyda" M asseneta, nie b ra 
kow ało w koncercie  mom entów lirycznych, w 
„balladzie o K opciuszku" N iew iadom skiego lub w 
ludowym „Fijołeczku leśnym " Szopskiego. Z arji 
w ysunęła się na plan pierw szy ładnie w ykonana 
arja z „A idy” Verdiego. S tarannie  akom paniow a
ła  na fortep ian ie  p. P. Lew andow ska.

H. D.

Z Radiostacji ttarsza&KKie].
na dzień 29 kwietnia 1926 — Czwartek

17.30— 18.00 — K oncert ork iestry  „Polskiego 
R adja”.

18.00— 18.25 — O dczyt pos. Dubanowidza.
18.30— 19.00 — K oncert o rk iestry  „Polskiego 

R adja”.
19 00— 19.20 — O dczyt p t. „Podstaw y nauk 

organizacyjnych" wygłosi dr. J a n  Dmochowski.
19.20— 19.40 — O dczyt p. t. „Stanow isko obe

cne naszego ro ln ictw a w Europie i jakie być po
w inno" wygłosi prof. S. M iklaszewski.

19,40— 19.55 — K om unikat rolniczy.
20.30—22.00 — Popularny k oncert sym fonicz

ny, 1) Czajkowski: Polonez z „Eugenjusza O negi
n a”, 2) Czajkowski: F an taz ja  z opery  „Dama P iko
wa", 3) Azje — odśpiew a p. S tefanja M illerowa, 
4) Sm etana: F an taz ja  z op. „Sprzedana narzeczo
na ", 5) F ibich: Poem at, 6) Pieśni kom pozytorskie 
— odśpiew a p. S. M illerowa, 7) D worzak: Dwa 
walce.
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ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOW. S P O R T O 

WYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Zw iązek Robotn. Stow. Sportow ych, postanowił 
urządzić cały szereg imprez sportow ych. W zw iąz
k u  z powyższem podajem y do wiadomości p io- 
gram  Z. R- S. S. w W arszaw ie i okolicy w roku 
bieżącym.

WARSZAWA.
Boisko Skry:
Zawody P iłk i Nożnej — godz. 14.30 S. G. S. 

„Prom ień" — R. D. S. „Czerw oni", godz. 15.30 łi- 
nał m istrzostw a Z. R. S. S. R. D. S. „Ogniwo — 
R. K. S. „Skra", godz. 17.30 R. K. S. „Gwiazda I 
— R. T. K. S. „Sarm ata" I

Boisko Marymontu:
Zawody P iłk i Nożnej — godz. 17 R. K. 8 

„M arym ont" — R. K. S. „Czarni".

Zawody lekkoatletyczne:
M iędzyklubow y bieg na przełaj na p rzes trze 

ni 3000 m tr. Skok w dal z rozbiegiem . Skok w 
wyż z rozbiegiem (konkurencje m ipdzyklubowe 
Z. R. S. S.). Bieg 60 i 500 m tr. dla kobiet.

Zawody Bokserskie dostępne dla wszystkich 
klubów  zrzeszonych w Z. R. S. S. (godz. 15 i 19).

REMBERTÓW.
Boisko K. F. „Pocisk".
Zawody P iłki Nożnej — godz. 17 K. F. „Po

cisk", R. K. S. „ŻAR", Bieg na przełaj na p rze
strzen i 3 kim. (zgłoszenia do dn. 25 b. m. do se
k re ta ria tu  K. F. „Pocisk").

PRUSZKÓW.
Zawody P iłki Nożnej — godz. 15.30 R. K. 8. 

„S trzelec" Pruszków  — R. K. S. „T ur" W arszaw a, 
godz. 17.30 R. K. S. „K ordjan” W arszaw a (Nowe 
Brudno) — R. K. S. „T ur” Pruszków .

W szelkie zawody sportow e urządzane przez 
Z. R. S. S. odbyw ają się na dochód tego?. Kluby 
żadnych zaw odów  w dniu tym urządzać nie mogą

Zgłoszenia d o  z a w o d ó w  l e k k o a t l e t y c z n y c h  i
bokserskich na boisku Skry w W arszaw ie należy 
składać do dn. 29 b. m. do sek re ta rja tu  Z. R- §.

Zw. R ob otn iczych  S tow arzyszeń  S p orto
w ych  kom unikuje: W szystkie z g ło szen ia  z a 
w o d n ik ó w  d o  za w o d ó w  1-iszo m a jo w y ch  skła
dać należy do sc’kretarjaitu Z. R. S. S.

Z aw o d n icy  zg ło szen i do za w o d ó w  n a  b o i
sk u  S k ry , w in n i o d e b ra ć  b r le tv  w s tę p u  na  b o i
sk o  n a jp ó ź n ie j do dn. 29 .IV  1926 r.

Zawody wewnętrzne KS Polonja.

Dziś o godz. 16 w A grykoli odbędą się we- 
w nętrzne zaw ody lekkoatle tyczne  KS P o łog i1 o 
następującym  program ie: Panow ie: 1.00, 100Q, 5000 
m. w  dal, w wyż, dysk i  sztafeta 4X 100 m., panie: 
60 m , ikula, .oszczep i akolc w wyż

RepertBtir teotrów świetlnych

Teatr W ielki, Dziś „M-me B utterfly", jutro 
„F aust” z w ystępem  gościnnym w roli M ałgorza
ty  p. Poliń sikiej-Lewickiej,

W niedzielę 2 V n ie  odbędzie się popołudnio
we przedstaw ienie, natom iast w ieczorem  grany  b ę 
dzie, po dłuższej przerwie, ,lPan T w ardow ski", w 
całkow icie odnowionej szacie .dekoracyjnej, z no- 
wcmi kostium ami i kilkom a świeżo napisanem i 
przez au tora  tańcam i

Teatr Narodowy. Dziś „G rube ryby"
Premjera w  teatrze Narodowym, Ju tro  p re

mjera kom edji Z. K aw eckiego p. t. „Ludzie tym 
czasow i”. O bsadę stanow ią pp.: B rydzińska, Pi- 
ehcr-Śliw icka, W ęgrzyn, Jaracz , Staszicowski, Len
czewski, Owerłło, Skarżyńska, Myszkiewicz, Szy
mański, Stoma, Dziewoska, Hnydziński, M ichało
wicz, Zejdowski, N orski i inni. Reżysenja J , W ę
grzyna. D ekoracje W D rabika

Teatr Letni. Dziś ipremjera krof ochwili W. R a
packiego p. t. „Papa się żeni".

W niedzielę po poł o godz. 4 .po cenach zni
żonych „Komedja w iarołom stw a". W  poniedzia
łek  po poł. „Dar po ranka” .

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś po raz  52 „Ró- 
ża“ . W p iątek  „Rewizor".

Teatr Polski. Codziennie „Wino, kobieta i 
dancing".

W niedzielę o g 3 po poł po cenach zniżo
nych „Dama karne (jowa” .

Teatr Mały, Dziś „Łatw iej przejść w ielb łą
dow i".

Kino Palace. „K obieta bez skazy"
Kino Filharmonja. „Nędznicy".
Kino Apollo. „Pocałunek w ciem ności i ,,Q je

dną kobietę" — 15 aiktów
Kino Stylowy. „Ten, którego biją po tw arzy". 
Kino W odewil. P a t i Patachon, jako  boksa-

szy.
Kino Światowid. „W róg kobiet" z H arold 

Gloydem.
Kino Nowy. L. A lberttm , jako „Król apaszów ” 

i O, Risnicz, jako „U w odziciel” . Razem 18 aktów. 
Kino Pan. „W róg kob ie t"  z H arold Gloydem. 
Kino Splendid. ..Sally" z Collen Moore.
Kino Sokół. „Usta, k tó re  każdy całow ał".
Kino Corso. „Połikuszką" i „D ziadek m róz”.

Wyjazd stołecznej Polonji do Łodzi.

Na 2 i 3 maja stołeczna Polonja w yjeżdża do 
Łodzi, celem  rozegrania dw uch meczów tow arzy. 
skich z ŁKS-em i Turystam i.

Mecz piłkarski cywilni-wojskowi.

W  dniu 3 maja o godz. 16.30 w parku  Sobies
kiego rozegrany zostanie ciekaw y mecz piłki noż
nej pom iędzy rep rezen tac ją  garnizonu w arszaw 
skiego i cyw ilną rep rezen tac ją  W arszaw y. $  
sk ład  drużyny  wosjkowej wchodzi szereg dobrych 
graczy, k tó rzy  n ieraz reprezen tow ali barw y słod 
cy w m eczach m iędzym iastowych, jak: Loth I, A- 
mirowicz, Szenajch, K rawuś, M ielech, Sobolta i 
inni. Składy drużyn będą podane w najbliższych 
dniach.

15 B C  ft J S  B radykalnie niszczy wraz z zaród- I N A
■ lUSKlBf jf kami 1 Bi

t y l k o „CIMEX f f

Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach. 

Laboratorjum „POLLABOR" Sp. z o. o. w Warszawie.

W niedzielę o g. 4 po cenach zniżonych „Ł a
dna bistorja!"
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D R U K A R N I A
:: :: „ROBOTNIKA” :: ::
W y k o n y w a  w s z e lk ie  ro b o ty  
w  z a k re s  d r u k a r s tw a  w c h o 
dzące . P r z y jm u je  do  d ru k u  
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny n isk ie . 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.
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R A T Y
Bez zaliczki

ZEGARY
ścienne, zegarki. P i e r ś c i o n k i  

i kolczyki.
Zegarmistrz GUTMACHER 
Smocza 21 ró g  Dzielnej.

med. Jerzy ZnlewsHi
Chor. skór., wener , m o c z o p ł c i o -  
we. 4—7. P R f l G f l ,  Targowa 84, 

przy Wileńskiej.
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|  OGlOSZEMIfl DROBME
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Robotnicy poperlajcie swoje pismo 
codzienne.

Meiczyzna koju z wejściem
niekrępającem  w śródm ieściu na 
parterze, w ejście z frontu lub 
z bramy. Zgłoszenia dla Józefa  
Rybickiego do Administracji — 
(Kasa). ______

P o r t r e t 2 f°tograf|125duży, w ramie— Wspól
na 38, Kiauze.
DnrriOPll ..ORMONDE , gwa- 
K U U /e r y  rantowane jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty. 
Lipiński—Jasna 5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren
cyjne. ______

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, za granicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
CDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 40, za tekstem  gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa
nie i zaofiarowanie pracy O 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. <
Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI, Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukami „Robotnika*1, Warecka 7,


